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K r a l i ó w ,  4 listopada.
Sejm galicyjski ma być zwołany na 

dzień 3 grudnia, a prawdopodobnie nie 
dłużej obradować będzie, jaK do pierw
szych dni ostatniego tygodnia w miesiącu 
styczniu. Jeżeli odliczymy nieuniknione 
przerwy z powodu świąt obu obrządków, 
zostanie zaledwie 5 do 6 tygodni rzeczy
wistego Gzasu pracy.

Dzisiaj, kiedy to już zmienionem być 
nie może — nie będziemy powtarzali da
wnych, a jednak zawsze na czasie będą
cych żalów, iż rząd tak bardzo po ma
coszemu traktuje reprezentacje kraju. — 
Przypomnimy tylko, żeśmy się w tej spra
wie odzywali i do rządu i do naszego 
„wpływowego^ poselstwa w Wiedniu — 
wtedy jeszcze, gdy była pora do ozna
czenia właściwszego czasu na sejmową se- 
syę — a odzywaliśmy- się niestety bez
skutecznie. Ani rząd nie uznał i*  stoso
wne zmienić na lepsze swego zwykłego 
trybu postępowania — ani Kuło polskie 
nie czuło sic dość solidarnem z Sejmem, 
żeby sprawę tę wziąć w swoje ręce i 
wywrzeć na rząd wpływ pożądany w kie
runku tylokrotnych a jednogłośnych u- 
chwał Sejmu. Ale powtarzamy — nie o 
żale i rekryminacye chodzi nam w tej 
chwili. Zastanowić się należy nad tern, 
co czynić wobec faktu, że znowu tak nie- 
proporcyonalnie krótki c^as na sesyę sej
mową wyznaczono, i że z drugiej strony 
materyał pracy dla tegorocznej sesyi bę
dzie znacznie większy, aniżeli był w o- 
statnich kilku sesyach. Kilka nowel do 
ustawy gminnej — zmiana trzech ustaw 
szkolnych — dwie ustawy budownicze, 
jedna dla rmasteczek, druga dla gmin 
wiejskich — prawdopodobnie ustawa o 
policj' ogniowy — dalej przymusowe

zabezpieczenie budynków włościańskich— 
zmiana ustawy o dojazdach kolejowych — 
ustawa o opłatach konsumeyjnych na 
rzecz skarbu krajowego — prawdopodo
bnie także rządowy projekt do ustawy o 
służbie sanitarnej — oto przedmioty, już 
zapowiedziane, nie licząc wszystkich spraw 
bieżącej administracyi, budżetu, zamknięć 
i t. p.

Rzecz oczywista, że czas od 3 grudnia 
do mniej więcej 24 stycznia — z przerwą 
świąteczną — nie wystarczy na zała
twienie tych wszystkich spiaw, i tych, 
które z icicyatywy posłów jeszcze na stół 
Sejmu wejść mogą. Że zaś niewątpliwie 
i powadze Sejmu w wysokim stopniu 
szkodzi, jeżeli tak liczne sprawy bez za
łatwienia z porządku dziennego spadną , 
i Sejm sam ogarnąć może wobec tego 
do pewnego stopnia zniechęcenie — przeto 
warto wczas obmyśleć środek zapobie
żenia złemu.

Bardzo często można spotkać się ze 
zdaniem, że Sejm mógłby znacznie* wię
cej zrobić, gdyby nie rozwlekłe dyskusye 
i liczne poprawki w ruch czynione. Szyb
ko uchwalać wnieoione projekta — a nie 
będzie spraw, spadających z porządku 
dziennego, i nawet krótka sesya do za
łatwienia wszystkiego wystarcz^. Łatwiej 
jednak rady takiej udzielić, arrżeli ją wy
konać. Kto czuie odpowiedzialność, jaka 
cięży na całym Sejmie i na każdym 
pośle wobec kra ju , wyborców i — wła
snego sumienia, ten zrozumie, iż tak zwane 
„pytlowanie" ustaw jest wprost niemo- 
żliwem. Poseł ma nietylko prawo, ale i 
o b o w i ą z e k  odmienne zdanie swojo wy
powiedzieć, jeżeli na ustawę jakąś czy to 
w całości, czy w pewnych szczegóła -h 
sie jBia zwidzą uu. obowiązek, -ełarnć 
się naprawić, jeżeli mu się co w proje
kcie złem, wadliwem wydaje. Występo
wać przeciw dyskusyom, żądać, by za
niechano poprawek i odrębnych wnio
sków — to znaczy: w z y w a ć  p o s ł ó w ,  
a b y  z a n i e d b y w a l i  s w ó j  o b o w i ą 
zek.  Prawda, że czasem bywają niepo
trzebne gadaniny, a mianowicie wtedy— 
gdy im brak znajomości przedmiotu. Ale 
S ą to nieuniknione wyjątki, które w każ- 
dem parlamentarnem zebraniu wydarzać 
się muszą. Dla tych wyjątków przyjmo
wać juko ogólną zasadę: nie mówić, tylko 
głosować — nie poprawiać, tylko przyj
mować wszystko według brzmienia .pro
jektu — jest niezgodne ze stanowiskiem 
i obowiązkiem poselskim.

Inny środek wymyślił wczoraj lwowski 
korespondent tutejszego półurzędowego 
organu. Powiada o n , że na każdej sesyi

zbyt wiele czasu zajmują samoistne wnio
ski, „o których naprzód przewidzieć mo
żna że na pierwszem czytaniu — jak 
wiadomo — bardzo kosztownem in puncto 
czasu — skończy się ich cała rola.“ Ko
respondent przeto ostrzega, że takie wnio
ski „stanowiłyby na przyszłej sesyi sej
mowej zbytek, nie dający się usprawie
dliwić.* Dla oszczędności czasu zatem, 
pragnie korespondent uchylić zupełnie 
wszelką i n i e y a t y w ę  p o s e l s k ą !  Na 
to także zgodzić się trudno. Prze^ewszyst- 
kiem zupełnie błędne jest zdanie, żeby ta 
inieyatywa poselska była bezskuteczną, i 
żeby całym jej wynikiem były pierwsze 
czytania, zabierające wiele czasu. Bo dość 
przejrzeć choćby kilka ostatnich roczni
ków sejmowrych, & y  się przekonać, że 
z ioicyatywy poselskiej, jeżeli nie zaraz 
w tej samej sesyi, to na drugiej lub trze
ciej, powstała nie jedna użyteczna usta
wa, a prawie wszystkie poprzednio wy- 
mienioue, obecnie przez Wydział krajowy 
wnoszone ustawy, zawdzięczają swe po
wstanie iniąyatywia posłów. Ograniczać 
jej nie można, bo ona jest obowiązkiem 
posła, jest w pracach reprezentacyi czyn
nikiem ożywczym, bez którego Sejm ry
chło w zupełną popadłby martwotę.

Nie ograniczać przeto posłów w wy
konywania obowiązków, ale w inny spo
sób postarać się, aby liczne sprawy, już 
dla Sejmii przygotowane, doczekały się 
załatwienia nie przez „pytlowanie" ale na 
podstawie gruntownej dyskusyi, i żeby 
przy tern dla inieyatywy poselskiej pole 
było otwarłem. Sposób na to — wobec 
krótkiego czasu, Sejmowi wyznaczonego— 
jest tylko jeden: p o s t a r a ć  s i ę  u r z ą 
du,  a b y  z k o ń c e m  s t y c z n i a  s e s y a  
-sejiił .0  w a—u i-o z o i e t ą b y ł a  l ecz 
o d r o c z o n ą ,  i ż e b y  p ó ź n i e j  z w i o 
s n ą  m o g ł a  b y ć  d o k o ń c z o n ą .

Autonomiczna polityka, która jest pro
gramem kraju naszego i jego poselstwa 
w Wiedniu, bezwarunkowo wymaga tego, 
aby nie dopuścić do takiego spychania 
Sejmów na ostatni plan parlamentarnej 
widowni, jakie się obecnie praktykuje. 
Wielki materyał pracy, na tegoroczną se
syę nagromadzony, daje sposobność tym 
politykom naszym, którzy do ucha rządu 
mają przystęp, ażeby zacząć raz już na
prawę złego, które szczególniej pod obe
cnym rządem przybrało już zbyt wielKie 
rozmiary. Niech więc z tej sposobności 
skorzystają.

Z dzienników rosyjskich.
C z y  b ę d z i e  w o j n a ?  Na to pytanie czy

tamy już drugą odpowiedź Nowoje W rcm ia, a 
charakterystycznem jest, że inną niż pierwsza przed 
paru dniami. „Wojny nie będzie, póki jej sama 
Kosya nie zechce*. Oto treść tej odpowiedzi, u- 
motywowanej tera, że przestrzenie Rosyi są tak 
wielkie, iż nawet koalieya mocarstw nie może Ro- 
ayi pokonać. Warto przytoczyć, na jakich pod
stawach zbudowanem jest to zdanie, niejednokro
tnie już wypowiedziane:

„Zwyciężyć Rosyę — pisze Now. W rem ia  — 
czyli pozostawić ją w położeniu bez wyjścia wzglę
dem wroga, który zajął terytoryum rosyjskie, mo
żna tylko w takim razie, gdy się zniszczy jej ar
mię i zajmie centrum życia narodowego. —  Mo
skwę. Zajęcie kresów nie ma żadnego znaczenia; 
sam Sarmaticus to przyznaje. Trzeba więc wziąć 
Moskwę odległą o 1200 wiorst od granicy. Pró
bował tego Napoleon, ale nie powiodło mu się. 
A  odtąd n.c się nie zmieniło.- Do tego, żeby 
wróg mógł nas zwyciężyć,' musi do Moskwy do
prowadzić co najmniej milion wojska, a na ty
łach zostawić pięć szóstych swych sił zbrojnycn, 
czyli do wojny z Rosyą wystawić sześć milionów 
żołnierza. Lecz powie ktoś, że to za wiele—-że mamy 
miarę bardziej do naszych czasów zbliżoną. Niem
cy miały we Francyi 000.000 żołnierza a pod 
Paryżem 180.000 czyli że 720.00 poszło na 
strzeżenie komunikacyj na przestrzeni 300 wiorst. 
W Rosyi przeto, przy przestrzeni 1200 wiorst, 
potrzebaby do strzeżenia komunikacyj 2 .800.000 
żołnierza. Ale i tego za mało. Przypuśćmy jednak, 
że taka armia gotowa. Ozy można ją wprowadzić? 
N ie można, bo takiej armii wyżywić nie podo
bna. We Francyi dowożono żywność po drogach 
żelaznych; dwanaście pociągów zalodwis wystar
czało do obsługi. Podług tego stosunku, na każ
dy milion żołnierzy potrzeba od 20 do 30 linij 
swobodnych. Tych nie ma, a te co są, prowadzą 
do fortec: Kowna, Ossowca, Warszawy, Iwangro- 
du, Brześcia. Do zajęcia tych fortec i opanowa
nia linij kolejowych potrzeba dużo i nie zapo
mnimy się przecież tak dalece żety aż oddać 
nasze drogi komunikacyjno. Ale czy mocarstwa 
uyfeą, wystawić taką ogromną armię? Stanowczo— 
nie. Żadne z nich nie może rzucić na nieprzy
jaciela więcej u«d 500.000 żBłnierza, bo rezerwy 
mogą być użyte tylko na tyłach i k - o b r o u j  ko
munikacyj, fortec, do oblężenia itd Gdyby więc 
nawet utworzyła się, niemożliwa zresztą ze wzglę
dów politycznych, koalieya wszystkich mocarstw 
Europy, to i wówczas jeszcze okazałby się brak 
sił do zwalczenia Rosyi.*

W  końcu autor wypowiada zdanie, że rzecz się 
zmienia całkowicie, góy Rosyę wciągną na pół
wysep Bałkański z jakiumi 300.000 żołnierza. — 
„Dlategotoź cała . nasza siła polega na wyczeki
waniu, zanim białe nitki intryg nie ujawnią się 
i nie pękną. Skoro doczekamy się tego, to i my 
będziemy mieli święto. Oto powody, dla których 
pchają nas na Bałkany. Chcą rozbić i zmiażdżyć 
Franeyę. Ale bano się nas dotknąć nawet pod
czas kongresu berlińskiego, a przecież nie przez 
delikatność oszczędzano n»s, ale z przyczyn nader 
poważnych. Teraz czasy się zmieniły —  czytamy 
w zakończeniu —  możemy z całym spokojem o- 
świadczyć: bardzo prosimy, drodzy goście —  ie- 
dziemy, nie gwiżdżąc, ale gdy najedziemy — to 
nie darujemy z pewnością.*

G raźdanin  ubolewa z powodu głodu w Czar

nogórze i w gorących wyrazach wzywa społe
czeństwo rosyjskie i sfowianstie stowarzyszenia 
dobroczynności do szybkiej pomocy. Ra Izi zaku
pić zboże i przesłać je dla głodnych, zarazem 
nawołuje do pośpiechu, żeby bię nie dać uLiedz 
Austryi, „która — powiada G raidaK tn  — poszle 
trzy beczki zboża, da sposobem jałmużny trzy 
guldeny, a krzyczeć będzie za cały milion i wo
łać: Oto patrzcie! ja pierwsza prżyszlam wam z 
pomocą, a wasza Rosya — cóż? —  Dalej dodaje 
G raźdanin  — że jest to rzeczą rosyjskich towa
rzystw dobroczynności ratować szlachetny naród, 
który nigdy Rosyi nie zawiódł.*

Sprawozdanie z Wystawy.
VI.

( Przem yśl powozowy i maszynowy. —  Grupy 2 3 , 
31, 32, 33).

Wypada nam omówić cztery te grupy, które 
z natury rzeczy do siebie należą. Przyłączył się 
do nich bardzo daleki krewny — przemysł po
wozowy chyba dlatego ty lko , że najwygodniej 
było dla urządzającego wystawę umieścić między 
maszynami powozy. Mają jednakże przemysły te 
jednę stronę wspólną, a tą jest, iż w wyrobach 
z ich dziedziny praca fizyczna i umysłowa taką 
nad wartością materyału mają przewagę, że ko
szta tegoż ustępują na plan drugi. Stąd też nie
pospolita ich niezawisłość i zjawisko, że każdy 
kraj, stojący na cośkolwiek wyższym stopniu kul
tury, sam produkuje swoje przyrządy przewozowe 
i maszyny, tam z a ś , gdzie pilność i siły inte
lektualne kłuły produkującej wznoszą się nad 
zwykły poziom przemysł ten, szczególnie maszy
nowy, rozw inięty jest niepomiernie, przewyższa 
własno potrzeby i eksportuje swoje wyroby, po
mimo że inne warunki produkcyjne inaczej r o 
zwalałyby rokować. Przykładem bardzo przeko
nywującym w tym względzie jest Szwaj carya, 
która nie posiada »ni żelaza lub innych metali, 
ani węgla — tych najważniejszych materyałów 
dla wyrobu maszyn — ani wreszcie nie ma dróg 
wodnych i przystani morskich, a eksportuje — 
mimo okolenia cłami ochronnemi wielkich i mo
żnych sąsiadów —  wyroby swoje do wazystkieh 
części świata i zwycięsko walczy z bardzo silną 
konkurencyą. U nas niestety przemysł ten na 
wystawie bardzo niepozorną miał fizyognomię i 
dowiódł, że jeszcze wiele pieniędzy idzie za gra
nicę, ażeby bardzo skromno z pewnością potrzeby 
nasze w tym kierunku zaspokoić. Zdaje nę  to 
dowodzić, że brak naszym przemysłowcom tych 
dwóch warunków, o których vryżej wspomniano, 
a istnieją też inne przyczyny. Lecz nic miejsce 
tu o tern rozprawiać. Niech mi zaś wolno będzie 
jeónę tu okoliczność podnieść, która, zdaniem 
mojem, nietylko w sprawie w toku będącej wiel
kiej jest wagi, lecz która nadto istotą swą w nie
jednym względzie słaby ruch poatępowy naszego 
przemysłu tłomacayć może.

Aby mianowicie być dobrym mechanikiem, 
trzeba sporej inteligencji i gruntownego teorety
cznego wykształcenia fachowego, równoeześwie 
jednak i rutyny mechanicznej. W Szwajcaryt, 
Anglii lub Ameryce zdziwiłby się każdy niepo
miernie, gdyby poznał inżyniera mechanika, nie 
umiejącego władać miotem, dłutem i pilnikiem. 
U nas inaczej. Ten, który się kształci tylko nieco
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U w a g i  i s p o i t r i e i e n i n .

5 (Dalwy «»vg).

J a k k o lw ie k  d ro b n a  liczba  z n a la z ła  się obrazów  
o p a rty c h  o w sp o m in an ą  c h a ra k te ry s ty k ę  oko lic  
kraju  naszeg o , m am y u w idoczn ione  trzy  a r ty s ty 
czne  zap a try w a n ia  s i ę , trzy  K ierunki obserw acyi. 
N a jd a le j idący w obrazie  W nętrze kościoła w iej
skiego T. C h e ł m o ń s k i e g o ,  zasadza się  na 
p o w tó rz e n iu  w rażen ia  ko lo rystycznego  sceu y  w i
d z ian e j w sposob ie  p e jz a ż u , to j s s t ,  n ie py ta jąc  
s ię  o po«Lacie i ich c h a ra k te ry , jak ty lko  o ty 
le , o ile  eą p lam ą k o lo ry s ty c z n ą , stan o w iącą  gu
m ę p ię k n e j h a rm o n ii a p raw d ę  w ym ow ną. U z n a 
je m y  i w niej ta le n t a u to r a , ale n ie  dziw im y się 
n ik o m u , kto sto jąc  po za ta jem n icam i p raco w n i 
m a la rsk ie j, ob razu  tego  nie! po jm uje  i dla kogo 
je s t  on do pew n eg o  s to p n ia  w s trę tn y m . L u d  po l
ski w jakiejK olw iek bądź okolicy k ra iu  n a sz e g o , 
z eb ran y  r  kościele w  chw ili n a b o ż e ń s tw a , in n ą  
na  w idzu  robi im p re s ję  jak  tę, k tó rą  o d e b ra ł a r 
ty s ta . R u b aszn o ść  nic .jest cech ą  ludu  n a sz e g o , 
a co n a jm n ie j w p rzy b y tk u  bożym  , łag o d n ie je  
o n a  w d zięcznym  ru ch em  dziew oi w iejsk ich  , — 
dateey od m yśli id e a liz o w a n ia •;typów j lu d o w y c h , 
m am y  p rzek o n an ie  , że w ybór w zoru  leży w o- 
bow iązku  a rty s ty .

W olno  fo tografisc ie  zw racać szk ło  sw ego  aoara- 
tu  n a  n a tu r ę ,  c h o r  nie o b ra z o w ą , a le  a r ty s ty  
z a d a n ie m  um ieć  w y b rać , eo g o d n ie  się p rz e d 
s ta w ia , co m oże dać  rzecz p i ę k n ą  w p r a w 
d z i e  B rzydo ta  i rn b aszn o ść  je s t  p raw d ą  tak że , 
a le  cóż koinu na  tenc zależy, m ieć j ą  pow tó rzoną 
w o b ra z ie ? .. .  W  ty m  k ie ru n k u  sp o ty k a liśm y  w

pismach francuskich ilustrowanych zohydzony nie
raz na*z lud wyborem charakterystycznej szka 
rady, która powszechnym wyrazem naszego kraju 
n e jest. Zołtnwiny więc pociechę z togo rodzaju 
kierunku przyjaciołom zasady „sztuka dla sztuki , 
ale życzyć jej przedłużenia żywota u malarzy 
scen ludowych najmniej pragniemy.

Kierunek ten i dla tego jest dla nas niemi
łym , że postać ludzką z całjm  swym objawem 
życia i subtelnością rysunkow ą, uważa za przed
miot martwy, objawiający się gamą barw, że 
zamadbaniem modelowania przez cienie i świa
tła przedstawia dz.eła, jakbj niedokończone, 
zlekka podnudowann, bez wyrazistości. Język to 
sztuki nio dosyć jasny, nie określający dokładnie 
i nie zamykający form, nie dający się użyć do 
przemawiania o charakterach osob z tą ścisłością, 
jakich te wymagają. Wypada się wiele domy
ś la ć , — ztąd znawca teohniki malarskiej, lub ar
tysta , unosić się będzie słusznie nad ta len tem , 
z jakim dzieło dokonane, —  ogół społeczeństwa, 
widz zwykły, stanie przed niem, nie rozumiejąc 
o co chodzi i minie obojętnie. — Nie przeczy
my je d n a k , że jako szkoła lecząca z pewnego 
zaniedbania obserwacyi kolorytu natury, i m p r s s -  
s y o  n i z m  nie jest nez korzyści dla rozwoju n a 
szej szturn, ale utwory jego powinnyby zostawać 
w pracowniaoh, jako surowy materyał, służąey 
do zrobienia rzeczywistego obrazu, mającego być 
danym na wystawę publiczną.

Ubrazy A i e n t o w i e z a  Pogrzeb na R usi i 
B r z e s k i e g o  Robotnicy na dachu , łącznie z 
wspomnianym powyżej, były w Sukiennicach 
całym zasobem szkoły impressyonistów.

Liczniejszemi co dn liczby, interesnjąceini 
swym artyzmem, a ehwytającemi za serce były 
obrazy polskie w k ie runku , który najdzielniej 
dzis przedstawia prof. Józef B r a n d t .  Ma on za 
sobą tradycyę dobrych mistrzów, jakkolwiek no
wy świat przedstawień, miłość prawdy i pewien 
nastrój wymagań dzisiejszych, daje zapomnieć

0 zasięganiu wiedzy sztuki u dawniejszych. Na 
tle krajobrazu polskiego, czy on jest stepem , 
rynkiem , lub ulicą miasteczk* polskiego, zawią
zuje się scena , w której koń towarzyszem czło
wieka i łączy z nitn swe losy. Świat szlachecki
1 rycerski, żołdactwo, lisowczyki, przeszłość i te
raźniejszość tryskającego życia , widziane z pe
wnej odległości, która gubi indywidualizm obli
cza , ale przedstawia go dzielnością ruchu i gie- 
stykulacyi. strojem i wjrazem postaci, — oto tło 
główne tego kierunku. Że on jes t  kisruukiem 
zdrowym, dowodem liczni zwolennicy, — a za
wsze do pewnego stopnia oryginaln i, obiernjąey 
sobie nowe pole przedstawień. Jest  coś nieraz 
w ich obrazach, co przypomina fotografię, ale 
umieją oni wlaniem życia zgubić martwość in
strumentu.

Ojcem tego kierunku u nas, jest bez zaprzecze
nia Juljusz K o s s a k ,  ale wydoskonaliła go szko
ła monachijska, zaglądająca do kraju. Artyści te
go kierunku odznaczają się sumiennością wyko
nania, a obserwacją natury przynoszą w każdej 
nowej pracy nieznane dotąd motywa w ludziach, 
a| przedewszystkiem koniach naszych.

Je s t  to jednak jeszcze świat polski z daleka wi
dziany; zbliża go nam t r z e c i  kierunek naszego 
malarstwa rodzajowego, skromnie na wystawie 
reprezentowany, ale zapowiadający przyszłość.— 
Najwybitniej przedstawiał go obrazek Wacława 
S z y m a n o w s k i e g o  Rozm owa górali, potę
żnym artyzmem świecił w E tapach  Jacka M a l 
c z e w s k i e g o ,  interesował w scenach żydowsko- 
polskich K o z a k i e w i c z a  Antoniego i H i r -  
s z e n b e r g a ,  w obrazkach K o n i u s z k i ,  S t a 
s i a k a  i kilku innych Świat polski współczesny 
ze swą malowuiczością, wyłączającą wszelką ba
nalność , zbliża się do nas postaciami, w któ
rych rozpoznajemy działanie duszy i właściwość 
charakteru, a w miejsce ogólnego typu, spotyka
my się z życiem każdej jed n o s tk i , czującej po 
ludzku i to czucie objawiającej w obrazie tak ja 

sno, że je czytać możemy. Nie są to zimne, wy
gładzone malowania, ale śmiało a z prawdą rzu
cone pomysły, p roste , naturalne, nie wymuszo
ne , — dla tego tak przemawiające do nawyknień 
naszych. Pozornie realistyczne, odzywają się do 
nas jakąś ideą nam nie obcą; wprowadzają w 
światy znane w naturze, ale na płótnie obrazu 
nie występujące dotąd — i dla tego nas cieszą. 
Artyści, reprezentujący ten kierunek, przeszli przez 
naukę szkolną, spożytkowali swą wiedzę przepi
sów sztuki, posługują się poprawnym rysunkiem, 
dobrze zrozumianym światłocieniem, układem 
b a rw . — ale po nad tem wszysćkiem panuje 
wyłącznie własna indywidualność. Zdrowym też 
go nazwiemy i rokującym przyszłość: otwiera on 
drogi nieskończenie płodne dla przyszłości, bo 
materyał, który za wzór b ie rze . ,n ie  starzeje się 
nigdy, jest zawsze młodym. — Świat polski do
starczy go na wszelki sposób, w miarę po
trzeby uczuć a r ty s ty ; w miarę pragnień malo- 
wniczości, odszuka go on zawsze odpowiednim. 
Jest to ostatni szczebel rozwoju m a l a r s t w a  
r o d z a j o w e g o  polskiego: z mglistych, nieo
kreślonych postaci pierwszych epok Laszej sztu
ki , wydobywają się one z oałą prawdą ciała i 
duszy.

Malarstwo k r a j o b r a z ó w  polskich długo się 
błąkało po manowcach, zanim dopiero w osta
tnich czasach z niem spotkać się nam dano. — 
Jak w puezyi naszej poczucie piękna przyrody 
przyszło z romantyzmem, tal w malarstwie pej
zaż zjawił się {samodzielnie po dokonanym roz
woju malarstwa figuralnego. Nie możemy nazwać 
widoków V o g l a ,  L a n g a  i t. p. drogą do dzi
siejszych pojęć — za to nasz G ł o w a c k i ,  — 
zaglądający po r. 1830 pierwszy raz do Tatr na
szych, studyująej Ojców, Pieskową skałę i inne 
miejscowości, nie dla interesu historycznego ruin 
zamków, ale ze względu na w jbó r  piękności 
okolic Krakowa, — mcetn pejzażu dzisiejszego u 
nas w kraju mógłby być nazwanym. Jakżeż j i-

dnak daleko utworom tego arfysty, co pierwszy 
malował Morskie Oko, Giewonty i t. p., od tego, 
co dziś wymagamy od pejzażu polskiego! W ycho
wany w szkole wiedeńskiej, w chwili gdy Stein- 
feldy i Gauermany stósuwali technikę nowożytną 
do widoków alpejskich, przeniósł on naśladowni
ctwo do widoków gór naszych,— poezyi kraju ście
śnionego nie czuł, nie rozumiał inaczej jaa sie
lankę. Ostatnie i średnie plany krajobrazu, wier
no rysunkowo. robione wprost z natury lub z« 
studyów, dozwalały pierwsze plany lekceważyć. 
A właśnie ten pierwszy plan od czasu Usiama 
stanowi eechę krajowego pejzażu. Ale to nie do
syć: z ciemnych kontrastowych etektów, w któ
rych natura urastała w ciężką masę, przyszedł 
czas panowania powietrza, efektów światłocienia, 
zmian pór roku, ożywienia odpowiednim sztafa
żem, — na płótnie zapanowało i słońce i mgli
sty poranek i dżdżysi* pora, a to w mizrę zada
nia , jak ;e sobie pejzażysta stawia. Prawdę rze
czywistości owianą naturą krąiu, stanowiącą wy
raz poetycznuśid, przeprowadza dzisiejsza techni
ka w niezrównaną doskonałość.

Krajobraz polski w tem znaczeniu wszedł na 
płótno niedawno; — przypominamy sobie pierw
sze jego próby: ów cm entarzyk wiejski G e r s o 
n a  i widoki S z e r m e n t o w s k i s g o  po jego 
osiedlenm w Paryżu wykonane, wzbudzi/y one 
interes wielki na wystawie krakowskiej około 1860 
roku, i dotąd je wspominamy. — Widzieliśmy 
potem próby M a r s z e w s k i e g o ,  ucznia f!ah- 
ma; od czasu do czasu zjawił się jakiś okaz oder
wany, jak śliczne lasy sosnowe B e n e d y k t o 
wi  c z a —  ale dopiero w ostatnich epokach wy
stąpiło kilka imion specyalnie przedmiot obrabia
jących. (0. d- n .)

W . Ł .
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wyżej poziomu naszych szkól ludow ych, sądzi 
już, źe powalana rączka lub twardsza nieco skóra 
na dłoniach mu uwłacza. Piórem lub ołówkiem pra 
cować, wynalazki robić to co innego, byle wrękawi 
czkacb. Mamy też tym sposobem wielu inżynierów 
mechaników, którzy się n a  roD ocie  n i e  z n a j ą  
a wielu fabrykantów maszyn, którym brak facho 
wego wykształcenia. Mamy w ogób klasy śre 
dn ie ,  które synów swych tylko w ostateczności 
na pole przemysłu oddają, a to najczęściej takich 
których nie uważają za zdolnych do innych, ary 
stokratycznym uprzedzeniom bardziej odpowiada 
jących, choć materyalnie nader licho rentującyo' 
się zajęć. Może bieda materyalna u nas nie jest 
jeszcze tak dotkliwa, jak powszechnie głoszą, je 
żeli niezdrowe takie stosunki istnieć mogą. —  
Miejmy jednak nadzieję, że i to się zm ieni, jak 
się wieie zmieniło, tem w5ęcej, że pewien zwrot 
ku lepszemu w tym kierunku spostrzegać się da 
je, zwłaszcza w Królestwie, gdzie w pewnym wzglę 
dzie gorsze niż u nas stosunki społeczne ku ta
ki amu rozwiązaniu popychają.

Przepraszając za uwagi, które, od rzeczy odbie 
g a jąc , miały wyrazić żal nad zjawiskiem społe 
cznem, tłoma^t jtem do pewnego stopnia naszą 
biedę i zysk, jaki z niej obcy ciągną, wracam do 
przedm iotu , a mianowicie do ogólnego również 
naprzód omówienia f a b r y k a c y i  w o z ó w .  — 
Dział ten sprawozdawcę w weselszy, aniżeli fa 
brykacya maszyn, humor wprowadzić może. Wy
stawa bowiem dowiodła, że może niepowrotnie 
minęły już czasy, w których po porządny powóz 
lub nawet bryczkę trzeba było się udawać do 
Wiednia, Berlina, Paryża, albo choćby do Neuti 
tscheinu. Go więcej, nawet zakładanie fabryk 
warsztatów tego rodzaju nad granicą, jak w Kra
kowie, a szczególnie w Brodach i Czerniowcach 
wskazuje, że przemysłowcy ci już eksport mają 
na oku. Szczęść im Bożel Robocie i elegancyi, 
lub wygodzie i trwałości trudno było coś zarzu
cić, również i materyałewi. Wyłączne prawie u- 
żywanie jasionu do lepszych powozów, odszcze- 
gólnia nasze wyroby od wielu zagranicznych, 
które dla większej taniości jeszcze buczyny uży
wają , przez co wyrób albo nie tak trwały, lub 
znacznie cięższy się staje. W tym dziale można 
było widzieć prawdziwe cacka co do elegancyi i 
doskonałej budowy, które na żadnej wystawie w 
kwiecie by się nie powstydziły. Względnie Kra
ków z Białą o pierwszeństwo walczył, ale i re 
szta wyrobów mało ustępowała tak ,  że jury nie 
biorąc ilości wystawionych przedmiotów w rachu
bę, przy sumiennem ocenieniu trudne miała za
danie. Znawca obcy mógłby wprawdzie uczynić 
powozom jbden zarzut, a to mianowicie, że w że
laznych i stalowych swych częściach są za cięż
kie, a stąd nie tak eleganckie, jak n. p. paryskie 
lub wiedeńskie. Lecz to winą nie tabrykanta lecz 
naszych dróg publicznych, a może więcej jeszcze 
dróg w Królestwie, dla których powozy są prze
znaczone, Jest  to zatem z tego względu prędzej 
zaletą niż wadą, chociaż grzeszy może przeciw 
estetyce. (C. d. n.)

Prof. Tytus Bortnik.

Uprawy miejskie.

(Posiedzenie R ady miejskiej j  d. 3  listopada.)

Przewodniczący prezydent miasta dr. S z 1» c h- 
t o w a k i .  Po odczytaniu przez sekretarza prezy- 
dyum nadesłanych do Bady pism, świeżo powo
łany do Bady ks. dr. C h o i k  o w a k i składa 
przyrzeczenie radzieckie, stwierdzone podaniem 
ręki prezydentowi i oświadcza, iż zamierza wstą
pić do sekcyi szkolnej.

Z porządku dziennego imieniem sekcyi I I I  r. 
m. dr. B o z e n b 1 a 11 przedkłada sprawozdanie 
z odbytego we wrześniu b. r. pierwszego jarmar
ku na konie. Sprawozdanie w dokładnem stresz
czeniu głoszone zostanie n Dzienniku rozporządzeń  
magistratu, relerent stwierdza tylko, iż jarmark 
powiódł się świetnie. Ogółem sprowadzono 650 
koni, z tej liczby do 300 sztuk ras szlachetnych. 
Sprzedano z tych ostatnich sztuk 108 zaś z ras 
podrzędnych 230. Najsłabszy udział w jarmarku 
był ze strony galicyjskich hodowców. Urządzenie 
stajni nic n ie  kosztowało gminę, natomiast na 
inseraty w licznych krajowych i zagranicznych 
czasopismach wydano 751 złr. Wniosek sbkcyi 
brzmi: 1) sprawozdanie; przyjmuje Bada do wia
domości, 2) na koszta inseratów udziela się kre
dyt dla tytułu IX  budżetu w kwocie 650 złr., 
8) upoważnia się magistrat do wstawienia w od
nośną pozycyę budżetu na rok przyszły odpowie
dnio wyższej kwoty na koszta ogłoszeń. Wniosek 
Bada uchwala.

Imienism sekcyi skarbowej radca magistratu p. 
Z a w i ł o w s k i  wnosi: Wydzierżawia się prawo
pobierania opłat od wyrobu miodu w Krakowie 
na czaa od 1 stycznia 1888 r. do 31 grudnia 
tegoż roku t. j. na rok jeden, miodosytnikom tu 
tejszym za opłatą czynszu 2500 złr. i d«ieguje 
się do podpisania kontraktu prezydenta oraz rad
ców Mendelsburga i Sl^ka. Wzywa się magistral, 
aby się zastanowił, czy nie byłoby korzystniej 
wziąć pobieranie rzeczonej opłaty we własną ad- 
ministracyę. — W  dyskusyi zabiera głos r. m. 
M e n d e l s b u r g  — poczem Bada wniosek u 
cbwala.

Imieniem sekcyi ekonomicznej adjunkt magi
stratu p. S k r z y n i a r z  motywuje szerag wnio
sków osobno rozdanych radcom w sprawie ure
gulowania ulicy Długiej. Gmina sprzedaje na uli
cy tej grunta własne za kwotę 2755 złr., naby
wa zaś ku rozazerzeniu ulicy realność za 3690 
złr W ten sposób pozostały niedobór w kwocie 
935 należy pukryć z kapitału zakładowego g m i
ny. Nad sprawą zabiera głos r. m. G w i a z d o -  
morski, w głosowaniu Bada wnioski sekcyi u- 
chwala.

Imieniem tejże sekcyi ten nam referent wno
si : a) na rozszerzenie opi aw ska na Grzegórz
kach dodać z przyległej parceli miejskiej 664 □  
sążni g ru n tu ; b) oprawisko otoczyć parkanem 
wysokim na 2 metry, dłngości 265 m. z dwie
ma bramami wjazdowemi; c) na pokrycie wyda
tku udzielić kredyt dodatkowy w kwocie 530 złr. 
Uchwalono.

Prezydent wzywa Badę do wyboru dwóch 
członków wielkiego wydziału krakowskiej Kasy 
oszczędności. Ma to być wybór dodatkowy, gdyż 
na poprzedniem posiedzeniu zamiast 12 wybrano 
tylko 10 członków. Po wj branych najwięcej gło
sów mieli pp. F .  Jakubowski, Słonecki, dr. Sty
czeń i Poller. Prezydent powołuje się na regula-

mpp i ż ą d a , aby głosowanie odbywało się jako 
w jbór  ściślejszy najpierw na jednego członka 
potem na drugiego, Że zaś pp. Styczeń i Słone 
cki mieli w poprzedniem głosowaniu równą ilość 
głosów, przeto prezydent chciał zarządzić loso 
wanie, który z nich ma przyjść do ściślejszego 
wyboru. Przeciw temu protestują r. m. R o ż e n  
b l a t t ,  R o m a n o w i c z ,  K o h n ,  dr. W e i g e  
który w n o s i , aby Rada przystąpiła do nowego 
w yboru , gdyż takie pojmowanie regulaminu w 
wypadku tym zastosować się nie da, a losowanie 
doprowadziłoby do absurdu. Przemawiają w tej 
samej myśli r. m. B i r  n b a u m , W a r  s z a  a e 
i R z e w u s k i .  Nadto w dyskusyi zabiera głos i 
m. Horowitz i dr. O e t i n g a r, który się oświad 
cza za sposobem głosowania, projektowanym przez 
prezydenta.

W głosowaniu Bada większością przychyla sie 
do wniosku dr. W e i g l a  i przystępuje do no 
wego wyboru kartkami.

Po obliczeniu głosów skrutalorowie pp. F  e i n- 
t u c h ,  M e n d e l s b u r g  i S z a n c e r  ogłaszają 
w ynik : ogólna liczba głosujących 48, bezwzglę
dna większość 25 Otrzymali: dr. S t y c z e ń  26 
głosów, Gwiazdomorski 21, Słonecki 20, F .  Ja  
kubowski 17, Poller 10. Wybrany zatem tylko dr. 
Styczeń, zaś pomiędzy dwoma następnymi kan
dydatami odbyć się musiał wybór ściślejszy. Wy
nik tegoż był następnjący. głosujących 48 
G w i a z d o m o r s k i  otrzymał 24 głosy, Słone
cki 2 1 ,  kartki czyste 2 ,  nieważna 1, wybrany 
zatem r. m. Gwiazdomorski.

Imieniem sekcyi ekonomicznej adjunkt magi
stratu p. S k r z y n i a r z  przedkłada szereg wnio
sków : 1) o udzielenie kredytu dodatkowego w 
rwocie 1.000 złr. na przynajęcie robotników 
pociągów do zamiatania i zlewania ulic. Nad 
cwestyą tą zabierają głos r. m. Rosenblatt, wice
prezydent Friedlejn, Warszauer i Domański, któ
ry zawiadamia, iż w przyszłości napełnianie be 
czek wodą do zlewania ulic odbywać się będzie 

pomocą maszyny parowej. Bada wniosek uchwa- 
a jak również następne: 2) udziela się kredyt 

dodatkowy w kwocie 882 złr. na zapłacenie za- 
egł^ści z roku 1886; 3) takiż kredyt w kwocie 

255 złr. na drobne wydaiki i czyszczenie biur; 
':) takiż kredyt 167 złr. na studnie publiczne; 
5) i jeszcze 75 złr. na ubranie dla pachołków.

Imieniem sekcyi I I I  r. m. S z p a k o w s k i  
przedkłada sprawozdanie o przekupniach w sie
niach domów, których ubyło w ubiegłym roku 

pozostało zaś jeszcze razem 58, t. j. w mie
ście 25, na Kazimierzu zaś 33.

Tenże referent przedkłada sprawozdanie o kon- 
sensach na szynki za rok ubiegły. Wykaz oso
bno litografowany rozdany został radcoią. Obej
muje on ogółem z końcem roku 1886, 329 tych 
zakładów, w mieście, rozkategoryzowanych jak 
następuje: hoteli i domów zajezdnych 21, trak- 
tyerni 99, wyszynków wódek i piwa w handlach 
mrzenuych 32, szynków ordynainych 58, cukierni 
z prawami szynkuwonia wódek 13, winiarń 14, 
szynków nnodu 9, piwa 12, piwa własnego wy
robu 7, wreszcie kawiarń 64.

Liczba konsensów w roku 1885 wynosiła o- 
gółem 314, w roku sprawozdawczym zatem zwięk
szono ją o 15. Suma opłat za kousensy wyno
siła 18.112 złr. Niektórzy właściciele tych zakła
dów skazani zostali za nieprzestrzeganie przepi
sów na kary wymierzone przsz magistrat w łącz
nej kwocie *t55 złr. i przez polic ję  na 150 złr.

Oba sprawozdania bez dyskusyi przyjęła Bada 
do wiadomości.

B m. H o r o w i t z  imieniem sekcyi I I I  ob
szernie motywuje następujący wniosek: Bada mia 
sta uchwali:

Celem ostatecznego ukończenia sprawy roz
działu ceny kupna i sprzedaży jatek szewskich 
przy Sukiennicach dawnych (przed odbudową 
tychże) istniejących, B ida miasta idąc za opinią 
syndyka miejskiego w tej sprawie przedłożoną, 
zezwala na złożenie do depozytu sądowego kwoty 
2400 złr. jako szacunku gruntu pod jaikami 
szewskiemi prawomocnie określonego na rzecz 
masy wierzycieli dawnych właścicieli jatek 
szewskich z fuuduszu Sukiennic wydatkować się 
mającej i upoważnia syndyka miejskiego do prze
prowadzenia tej sprawy stosownie do jego opi
nii na wstępie powołanej.

Po uchwaleniu tego wniosku również bez dys
kusyi, wyczerpano porządek dzienny posiedze 
nia, które też zamkniętem zostało.

Przegląd polityczny.
K ra J e A w , 4 lislop ula.

Opór włościan przeciw a y k o n a n i u  u s t a 
w y  d r o g d  w e  j ,  jak w lecie w powiecie łań
cuckim i rodeńskim, tak objawia się teraz w po- 
wiocie rawaLim, mianowicie w gminie Hujcze. 
Wysłano lam wojsko. Gmina odmówiła wojsku 
żywności, a zwierzchność gminy odmówiła ko
misarzom wszelkich urzędowych wyjaśnień. Aby 
skruszyć uporną gminę postanowiła władza, jak 
donoszą do R uryera Lw. wysłać tam jeszcze 50 
piechoty i 50 jazdy.

W  obecnej pauzie między odroczeniem Rady 
państwa a zwołaniem sejmów krajowych p o s ł o 
w i e  c z e s c y  zamierzają zwoływać wyborców i 
zadwać sprawę z swych czynności. Szereg takich 
sprawozdań rozpoczął p H e r o l d  ze stronnictwa 
młodoczeskiego. W  mowie swej podniósł dawną 
rompetencyę sejmu czeskiego, który mial prawo 
decydować o pokoju i wojnie, prawo wyboru 
Króla; obowiązkiem posłów jest przywrócić sej
mowi d a w n e  z n a c z e n i e  i ś w i e t n o ś ć .  O 
stosunku do rządu rzekł, że Czesi spełnili wszyst- 
rie życzenia rządu, a otrzymali za to zniesienie 
rilku szkół średnich. Mimo to klub czeski uie 

zerwał rokowań. Naród czeski był wprawdzie 
przygotowany na klęskę, ale nie przypuszczał 
nigdy, że reprezentanci jego po doznanej klęsce 
pozostaną jeszcze po stronie rządu. Skutkiem te
go klub czeski znajdzie się wkrótce wobec alter
natywy: albo, z rządem, albo z narodem. Naród 
n.e obawia się gorzkiej sytuacyi w opozycyi, bo 
ma w tej mierze dosyć doświadczenia, zniósł bo- 
w.nm prześladowanie po bitwie pod Białą górą. 
germanizacyę Józefińską, namiestnictwo Kollera i 
Auersperga, — zniesie więc i reformatorstwo mi 
nistra Gautscha. Mówiąc o położeniu zagrani- 
cznem fwierdził, że dla Austryi potrzebnym jest 
silny żywioł czeski przeciw ekspansywności Nie.

ist.

mieć, wychodzi bowiem z tego założenia, że 
Niemcy skonsolidowawszy się przy pomocy Au 
stryi sięgną po resztę krajów niemieckich, wcho 
dzących dotąd w skład A ustry i, i zapragną 
Tryjestru.

Na podobny temat — zdaje się —  ułożoną 
jest broszura czeska pod napisem: „ P r z y  mi  e 
r z e A u s t r y i  z N i e i n c s m i  ze  s t a n o w i s k a  
c z e s k o-a u s t r y a c k i e g o". Autorem tej bro 
szury ma być pewua znakomita osobistość poli 
tyczna. Broszura została skonfiskowaną.

wPisaliśmy niedawno o artykule K reuz-Ztg, 
którym półurzędowiec pruski za cenę germani 
zaeyi Poznańskiego przyrzeka odbudować Polskę 
— i odpowiedzieliśmy zaraz ua te ciekawo umi- 
zgi. Nie zaszkodzi zaznaczyć, że dziennikarskie 
głosy w sprawie tej nie umilkły. Oto korespon 
dent berliński Independance Belge  donosi, że w 
tamecznych dyplomatycznych kołach twierdzą, 
jakoby odbudowanie Polski bym jednym z arty 
kułów austryacko-niemieckiej umowy, i że oba 
gabinety, berliński i wiedeński, oddawna już po 
rozumiały się co do tego punktu, mianowicie w 
duchu utworzenia z Polski sui generis Belgii, 
ctóra stanowiłaby „bufor* między Rosyą i Au- 
stryą. Co więcej, na wypadek wojny z Rusyą, 
Austrya i Niemcy umówiły się, ażeby w Galicyi 
sformowane zostały dwie armie austryackie, ce 
em wkroczenia na Wółyń i Podole, trzecia zaś 
combinująca operacje swe z armiami nieinidckie- 
mi, zajęłaby Litwę i Królestwo Polskie, z ogło
szeniem jego niepodległości. Independance Bel 
ge uważa, że plany te nie są bezwarunkowo nie- 
irawdopodobnemi :

Wiadomo — powiada — że w roku 1886 
„jednym ze środków, których zamierzał użyć 

przeciw Austryi książę Bismark, było podburze
nie Węgrów ; konszachty jego ówczesne z re- 
wolueyonistami węgierskiemi — są stwierdzo
ne historycznie. Dla tego też nie byłoby zu
pełnie niemożliwem, gdyby w chwili obecnej 
zwrócił on uwagę na polskie żywioły rewolu

c y jn e .  Ale jest różnica w powzięciu zamiaru a 
„jego przeprowadzeń.u. W roku 1866 doznał 

niepowodzenia z M.diaraini, może tet doznać 
podobnego rodzaju zawodu z Polakami".

Podług K urycra  Poznańskiego nauczycielom 
Polakom W. Ks. Poznańskiego przypomniano po
nownie już znany zakaz. „Der Kónigliche Kreis- 
Schulinspektor.

................... 24 September 1887.
Im Anftrage der Kónigl. Regierung eróffne ich 

h nen ,  dass den Lehrern dis Theilnahme an 
polnischen Yereinen, welchen Namen diese Ye- 
reine such ftihren mógen, unbedingt untersagt 

. An sśimmtliche Herren Lehrer.
(podpis insp.)“

Po polsku: „Z polecenia król. rządu zawiada
miam pana, że n a u c z y c i e l o m  b e z w a r u n -  

o w o z a k a z a n y j 8 s t. u d z i a ł  w p o l s k i c h  
t o w a r z y s z e n i a c h ,  j a k i e k o l w i e k  by -  
o b y  m i a n o  t y c h  s t o w a r z y s z e ń . "

syę z dziewięciu członków do projektu, który 
wniósł minister skarbu Nacewicz o wybiciu mo
nety zdawkowej za trzy miliony franków z mie 
dzi 75% i niklu 25% . Po uchwaleniu ustawy 
wybicie tej monety będzie powierzone jakiej fa 
bryce zagranicznej.

Nieprawidłowości podczas wyborów dały po 
wód do wręczenia księciu petycyi. opatrzonej 8 
podpisami. Petycya użala się na przeważny wpływ 
rządu.

Przekonywanie Sicobody o potrzebie wytoczenia 
parlamentarnego procesu przeciw trzem dawnym 
ministrom z czasu strącenia z tronu ks. Batten 
berga polegać ma na nowych dowodach, jakie 
teraz zebrano w śledztwie z powodu spisku na 
życie ks. Ferdynanda i niektórych ministrów.

Kolej żelazna rumelijska doprowadzona już jest 
do Sofii; w tych dniach będzie uroczyście otwar 
tą i oddaną do użytku. Roboty na szlaku z Sofii 
do granicy serbskiej są w pełnym toku Przed 
siębiorcy budowy, chociaż żalili się na niewypła 
canie rat ze skarbu bułgarskiego, ufają widocznie 

spuszczają się na trwałość obecnego rządu i na 
prawomocność uchwał Sobrania , skoro dalej bu 
dują.

Według Ag. Havasa  krążył- po Sofii pogło 
Ha, że minister wojny Mutkurow podał się do 

dymisyi. Jeżeli pogłoska jest prawdziwą, to przy 
ezyną dymisyi jest najprawdopodobniej zamiar 
rządu zmniejszenia płac. oficerskich.

S k u p e z y n a  s e r b s k a  zwołana na d. 27 b. 
m. nie do Niszu , lecz do Belgradu dla oszczę 
dzenia wydatków na przesiedlenia aparatu urzę 
dowego. Wnioski rządowe dla skupozyny przy 
gotowane są następujące; ustawa o reorganizacy 
wojska, o ordymicyi gminnej, o wyborach, usta
wa przemysłowa i asekuracyjna, ustawa o zabez 
beczeniu osobistej wolności, o organizacyi sądo
wnictwa, o refonnio podatków i o reformie ad- 
ministraeyi politycznej, wreszcie ustawa o komi- 
syach doradczych przy ministerstwach rolnictwa, 
skarbu i robót publicznych.

I C r o n i  k a .

Nowy ambasador angielski w Paryżu Edward 
3  u l  w e  r L y t t o n  należy do wybitniejszych o- 
sobistości w dzisiejszem społeczeństwie angiel- 
skiem. Jes t  on synem sławnego powieściop.sarza, 
który słynął z»razeirf)fcko mówca i polityk. Dii ■ 

eiszy ambasador rozpoczął weześnie zawód dy
plomatyczny, co mu dało sposobność poznania 
colejno prawie wszystkich stolic europejskich- — 
VV r. 1876 zamianowano go wice-królem InJyj. 
Za jego to rządów wydano proklamację , mocą 
ctórej królowa Wikiorya otrzymała tytuł cesarzo
wej indyjskiej. Gdy lord Beaconsfield podał się 
w r. 1880 do dymisyi, lord Lytton złożył także 
swój urząd i usunął się zupełnie ze służby pu 
blic/.nej. Po swoim ojcu odziedziczył lord Lytton 
zamiłowanie do zawodu pisarskiego i próbował 
nieraz pod pseudonimem „Owen Meredeth" sił 
swoich w poezji i prozie.

OJ dawua już krążą pogłoski, że rosyjski mi- 
uister spraw wewnętrznych hr. T o ł s t o j  poda 
się wkrótee do dymisyi. powodem, który skła
nia Tołstoja do porzucenia tego wysokiego s t a 
nowiska, jest nieporozumienie z Pobiedonoscewem 
w sprawie reorganizacyi zarządów gminnych. — 
,'ołstoj wypracował, jak wiadomo, projekt aowej 

ustawy, zmierzającej do ograniczenia samorządu 
gminnego. Chciałby on poddać gminy wiejskie 
pod nadzór wybieranych przez szlachtę urzędni
ków, którzy występy wiliby jako pośrednicy mię
dzy gminami, władzami powiatoweini, szlachtą i 
rządem; przez to podniosłoby się także znacznie 
nadwerężone znaczenie szlachty wobec włościan. 
Projekt Tołstoja nie uzyskał zatwierdzenia w Ra
dzie państwa, najgoręcej zaś występowa? przeciw 
niemu Pobiedonoscew. Sprawa nie jest jeszcze 
rozstrzygniętą gdyż Aleksander I I I  nie raz za
twierdza ustawy odrzucone przez Radę p ństwa 
Gdyby jednak w tym wypadku zdanie Pobiedo 
noscewa uzyskało u cara przewagę, dymisya Toł
stoja byłaby niemal nieuniknioną.

B ussk ija  Wiedomosti otrzymały z M e r  w u 
nader ciekawą w.adoraość o zamierzonej k o l o  
n i z a c y i  r o s y j s k i e j  w d o l i n i e  M u r g a -  

u. Na kolonizacyą przeznaczono rozległe ob
szary, które na mocy jednego z ostatnich uka
zów mają być zawsze uważane za własność pa
nującego cara. Wspomniany dziennik donosi, że 
więkzza część tej ziemi ma być podzieloną na 
drobne gospodarstwa włościańskie. Obok tych go- 
podarstw mają powstać także nieco większe ob

szary obejmujące po 20 dziesięcin, t. ■. około 
40 morgów, na których rząd chciałby osadzić in 
teligentniejszych rolników. Tej inteligencji rol
niczej nie znajdzie oczywiście rząd rosyjski w 
pierwszej lepszej gubernii. Otóż koreapon ant ów 
twierdzi i to jest właśnie najoiekawszem, że rząd 
zamierza wydzierżawić te większe gospodarstwa 
niezamożnej szlachcie z północno-zachodnich, t.j.

i t c  w s k i c h guberni j i N i e m c o m  z pro- 
wincyj nadbałtyckich. Wszystkie te wiadomości 
potrzebują oczywiście potwierdzenia.

S o b r a n i c  b u ł g a r s k i e  zajmowało się da- 
cj sprawdzaniem wyborów. Prezes gabinetu Stam

bułów wystąpił d. 2 b. m. w obronie trzech po- 
ów opozycyjnych, których wybór komisja pro

ponowała unieważnić. Sobranie poszło za radą 
Stambułów* i uznało wybór tych posłów. W ten 
posób stara się rząd okazać, iż nie kieruje się 
przędzeniem i niechęcią, lecz wyłącznie przepi

sami prawnemu 
Na temże samem p ni ji ',  i-iiu wybrano komi-

K r a k ń > " . 4 listop uld.
t  Franciszek Brzeski. W czoraj wieczorem de

tła nas telegrafię/n t wiadomość o śmierci posła 
Brzeskiego. Dzisiejszy D ziennik Poznański pisze o 
tej bolesnej stracie :

Śmierć zbiera pośród nas coraz obfitsze żniwo 
wczoraj bowi#m doszła mis żałobna w.adomośó 
zg o n ie  ś. p. Franciszka Brzeskiego, dziedzica ws 
Cieśli im i posła na Sejm pruski.

Ś. p. Franciszek urodził się w fćrólontwie Pol- 
skiem, szktły ukończył w Poznaniu w gimnazjum 
realnem. Studya agronomiczne odbył w Bonn, po
czem osiadł w debrach iwyoh w C eśliuie i poświę
cił się gospodarstwu. Sknętną pracą powiększył ma
jątek, a pracując około roli , z równą gorliwością 
zajmował się sprawami publicznemu

W powiecie swym należał do najczynniejszych 
• bywateli i brał udział we wszystkich po wiato wyeh 
stowarzyszeniach już to jako gorliwy i pilny ich 
członek, już to jako jeden z kierujących niemi 
Nadto od lat Liiku należał dc zarządu Towarzystwa 
tutejszego centralnego gospodarczego.

Od r. 1882 powiłany zaufaniem współobywateli 
na posła okręgu wyborczego średzko-śreinsko-wrzo- 
sińskiego obowiązki le pełnił do zgonn.

Zacny, szlachetny, uczynny, kochany był przez 
wszystkich, dlaiege też wieść o zgonie jego wywo
łała głęboki żal w całetu naszrm społeczeństwie.

Cześć pamięci zmarłego !
Ifflian y  W Oftowaictw ie. Prezydent sądu w 

Rzeszowie p, Andrzej L u b a a z e k  ma objąć prezy- 
Oyum sądu obwodowego w Tarnowie, a w jege 
miejsce ma zostać mianowany prez»dentem w Rze
szowie prokurator krakuwski p. Stamsław D o l i ń 
s ki .  W miejsce tego ostatniego prokuratorem w 
Krakowie ma zostać p. B o s s o w s k i  prokurator w 
Wadcwii-ach.

Komisy a raambulacyjna względem budowy dru-
.gego toru na linii Przemyśl Chyrów pierwszej wę 
gierako-galicyjsktej kolei żeleznej rozpocznie swą czyn 
ność w Przemyślu ua dniu 17 bm i urzędować 
będzie bez przerwy aż do ukwńczeuia czynności 
Wykazy gruntów, które pod tę budowę zejęle być 
mają, wyłuioue będą wraz z odnośuemi planarni na 
obszarach dworskich w Sielcu, Nehryboe, Herma- 
nowioaeh , Huczku , Posadzie Chyrowskiej i Cliyro- 
wie, tudzież w urzędach gminnyoh w Sielcu, Ne- 
hryl.ee, Nowem mieście, Huczku, Pietnicy, Posadzie 
Chyrowskiej. Chyrowie przez 14 dni de publiczne
go przejrzenia i ogłoszone też będą w każdej gmi
nie terroina, w których komisja czynność ewu spra
wować będzie. Zarzuty przeciw zamierzonemu wy- 
włmzezeuiu wnieiione być mogą w przeciągu 14 
an' we winściwem starostwie, lub też przy kerai- 
syi na miejscu.

Przewodniczącymi sekrri Rady miejskiej wy 
brani zostali w sekcyi ekonomicznej wierprezydeat 
F r i e d 1 e i n , zastępcą r. m. YV i  n z e 1, w s e t  yi 
prawniczej r. m. dr M u c z k u W s k i ,  zastępcą dr. 
F. J h k u b o w r k i ,  w sakeyi sanitarno -policyjnej 
przewodniczącym dr. P a r e r i s ł i ,  zastępcą dr. P a 
s z k o w s k i .  Inne sekoje w tyoh dniach wybiorą 
przewodniczącyoh.

Projekt budżetu miejskiego na rek przyszły ed- 
dany został sekryoin LI idy miejskiej do rozpatrzenia.

Zapiski policyjne Organa policyjne przytrzymały 
dwóch włóczęgów Władysława Roseka i brata jego 
Felikea za włam»nie się de piwnicy w demu pod 
nr. 23 na Skradomin. gdzie się znajduje skład por
celany jedoege z tutejszych kuprów.

W policyi można odebiaó klucz od mieszkania, 
znaleziony wczoraj p-> południa w ulioy Lnbiez i 
książkę roboczą ucznia stolarskiego Bartłomieja P., 
znalezioną wczoraj wieczorem na Strndoraiu.

Zm trli. Anna z Piotrowskich Rehmanowa, n u 
tka Antoniego Rehmana, prof uniwersytetn lwow
skiej*, naturallsty i głećnego podróżnika, oraz Sta
nisława, radcy miejskiege i szanowanego ebywniels, 
zmarła wczoraj w 70 reku życia. Była ta niewia
sta cichych cnót dobra matka i obywatelka.

Rozalia z Zawadzkich Leszkowa. matka adw»kata, 
zmarła w Krsaszowioaeh w 60 roku życia.

Wybryku karygodnego dopuścił się dziś po go
dzinie 3 jeden z robotników, pracujących przy bu
dowie nowej poczty, bo * rusztowania umyślnie ob
lał wapnem pizeehodnia, który na chwilę stanął, 
iby się budowie przypatrzyć. Suknie wapnem obla 
ne doznały uszkodzenia.

LWÓW, 3 listopada. (Koresp. N . R e f ) W cze

rni, jako w d7,ień zaduszny, nie było przedstawi 
nia w teatrze, natomiast Towarzystwo śpiewacfc) 
.Lutnia" wystąpiło z wielkietn dziełem muzyczne 
EL Gounoda z tak zwaną Tr?logią duchowną M o■ 
et vita  —  nowośeią pierwszorzędną gdyż pierwsz' 
raz i jedynie tylko w Birmingham na uroczystość 
muzyeznej w r. 1885 była wykonaną. Orator i w  
to wymaga wielo pracy i debryeh sił — i ku naj 
większej pochwale „Lutni" podnieść należy, że Tc 
warzystws amatorskie nie zawahało się ani prze i 
trudem, ani kosztami. Według zdania znawców wy
konanie chórów i orkiestry wypadło bardzo dnbize, 
a partye solowe wzoriwo. Panna Pawlikówua (so 
pranistka), posiadająca prześliezuy głos, c niezwy 
kle metalicznym dźwięku, zbierała zasłużone okla 
ski, — pp. Cetwiński i Souvestre, znani są aż nadi 
dobrza z estrady koncertowej. Teatr był przepe- 
niony.

Dzisiaj rozpoczęły się przedstawienia opery z no
wo zaangażowanemi siłami. Dawano „Trubadura". 
Sądząc z pierwszego występu nie można i w tym 
roku rokować dyrekcyi dobrego powodzenia. Prirna- 
denua panna S i l v a  posiada dość rozległy głos, 
jednakowoż bez dźwięku, tenor p. M a t  te  o i bary 
ton p. G i a r d i n i  stawiają pierwsze kroki na sce 
nie lwowskie), — nailepsią jeszcze siłą jest panna 
H o 1 m a r, mezzo-sopranistka, nie mówiąc o p. J  e- 
r o m i n i e  (bas), znanym już publ.ezuości lwow
skiej.

Zo Stanisławowa donoszą Jeszeze w lipcu b. r. 
postawił był radca p. Majeranowski wniosok w Ra-
dzio miejskiej t»j osnowy: Żaden radny, ani za 
stępca radnego, jak długe. jego mandat trwa, nie 
tnoże być ani przedsiębiorcą, ani dzierżawcą, en1 
dostawcą gmiuy m. Stanisławowa ; także żaden ra 
dny i żaden zastępca radnego jak długe jego man
dat trwa, nio może ani otwaroie, ani skrycie nale
żeć do spółki w przedeiębioritwie, dostawie, lub 
dzierżawie gminy m. Stanisławowa “ Wniosek ten 
dopiero na posiedzouiu dn. 27 października przy
szedł pod obrady i skutkiem opozycyi „interesowa
nych", tak siuszny wniosek upadł 18 głosami prze
ciw 12.

W Tarnopolu jutra w sobotę odbędzie się uro
czyste etwiicie nowo zawiązanegs kasyna mieszczań - 
sfeifgo

Z Londynu donoozą iż głośny aktor starszy Co
ąuelin rozpoczął w dniu 25-tym z. m. szereg wy
stępów gościnnych w londyń«kim „Royalty theatre" 
kornedyą Gondineta p. t. „Un Parisien". Sala była 
priepełniena. Książe Walii i ks. Cambridge inajdo- 
wali rię w grenie widzów, oklaskując i wywołują' 

niemnielszym jak i reszta publiczności zapałem 
znakomitego arty.tę. Cała trupa Cequ*lin’a jest 
starannie dobrana. W personaln żsńskim wyróżnia 
się panna RavnarJ.

Mianowania i przeniesienia. Sąd krajowy wyż
szy w Krakowie zamianował Tadeusza Dunikowskie
go, kanceliatę przy sądzie obwodo vym w Nowym 
Sączu, zarządcą więzień gqdu obwodowego w No
wym Sączu.

Rada azkelna kratowa zamianowała nauczyciela 
tymczasowego w Janowie, Aleksandra Szeparowieza 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Wi- 
szenoe wielkiej i nauczyciela tymezamwego szkoły 
tatowej w Jaktorowie, Antoniego Basylewieza, rze

czywistym nanezjcieiem tejże szkoły
Nam'est'i'k przeniósł praktykanta konceptowego 

namie.tiiictwa .Uffiećzysława Tabsau , ze Lwewa do 
Tarnowa, przydzielająe go do służby przy taratej- 
sz»m starertwio

Cesarz zamianował z dniem 1 listopada b. r. 
e k a r z e m  s t a r s z y m  w r e z e r w i e :  dra Jó 

zefa S t o k l a s s ę  dstychczsaowego asystenta przy 
zpitalu garnizonowym Nr. 14 we Lwewie; l e k  a 
z a m i  a s s y s t e n t a m i  w r e z e r w i e :  dra 

Włodzimierza K o b r z y ń s k i e g o  dotyohczasuwege 
tyt. kaprala w rezerwie przy pułku pieszym 
Nr. 9ó, z przeznaczeniem do pułku piechoty 55 ; 

e k a r z e m  a s s y s l n n t e r a :  dra Kazimierza
T r z c i e n t e c k l e g o  dotychczasowego elewa le
karskiego drug.ej klasy z zatrzymaniem przy tymże 
szpitalu garnizonowym Nr. 16 w Krakowie; wre
szcie porucznik rachunkowy Stanisław F r a n k i e 
w i c z  przeniesiony został z pułku pieszego Nr. 
95 do pułku ułanów obrony krajowej Nr. 3.

Składki na pumnik ś. p. dra J. Dietl*. J. M. 
ks. dr. kau. S. Spis, rektor uniw. Jag., raczył ła
skawie na mójc ręce nadesłać składki pp. profeso
rów doktorów uniwersytetu Jagirliońikiegc: po 1 
łr. Jaworski, Gluzińslri, Mars, Smoleński, Ł ukow 

ski, Nowicki, Czerny, Lewicki, Sokołowski, Kreutz, 
Olszewski, Bandrowiki, Szajnocha, hr. Mycielski, 
Dembioki; 1 złr. 50 et. prof. dr. Creizenach; po
2 złr. pp. prof i drowie ks. Lenkiewicz, Zoll, Ry
del, Rosner, Obaliński, Zarewicz, Blumenstock, P ie 
niążek, Cyfrowic* , Morawski, Smolka, Janczewski, 
Straszewski; po 3 złr. pp. prof. drowie ks. kan. 
Pelczar, Adamkiewicz; po 5 złr. pp. prof. drowio 
Kasuarok, Madurowicz, Korczyński, Teichman, Oet- 
tinger Jakubowski, Pareński, Czyrniański; po 10 
złr. J. M. ks. kau. rektor uniw. Jag. dr. S. Spis, 
prorektor dr. hr. S. Tarnowski. Razem 108 złr. 50 

wpierw ziożuno 107 złr. 55 ct. — raz^m złożo
no na książeczkę kasy osztzędności nr. 93.276 złr. 
287 ct. 6. Ksawery Konopka.

Składki. Na sprowadzenie zwłok Adama Mickie 
wicza nadesłał do Czytelni akademickiej p. Ksawery 
Konopka kwotę 10 złr.

Ropertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  5 lutopada : Po raz pierwszy : „Hra
bina Sara", dramat w 5 aktach Jerzego Ohneta. 
autora „Właś<d<-iifa Kuźnio", tłumaczył Zygmunt 
Sarneoki. W akcie drugim nowa dekoracja.

W n i e d z i e l ę  6 listorada : Po raz drugi: „Hra
bina Sara", dramat w 5 aktach Jerzego Ohneta, 
autora „Właściciela Kuźnic", tłumaczył Zygmunt 
Snrn^cki.

W nanee : „Małżeństwo Apiel", komedya Kazimie 
rza Zalewskiego.

Wiadomości o a o te ie ,  literackie i artystyczne.
=  Znany autur dramatyczny p. Aureli Urbań

ski koń zy nowy dramat w 5 aktach p. t. „W» 
tażka". Sztuka wystawianą zostanie na scenie lwow
skiej.

=* W akademii umi»jętuoś i odbyło się dnia 28 
m. posiedzenie naukowe komisji fizjograficznej 

pod przewodniotwem prof. dra Rostafińskiego. Prze- 
wodnioząoy wspomniał o dotkliwej stracie, jaką ke-
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m isya pon iosła  przez śm ierć prof. dra. Kuczyńskiego, 
którego w ielokrotnie pow tarzający się w ybór na 
przew odniczącego kom isji (1 8 7 3  — 1 8 8 6 ) b y ł naj
lepszym  dowodem uznania działalności zm ąrłego na 
tern stanow isku  ze strony członzów  kom isji, —  
tudzież przez śm ierć członka J . Bukowskiego we 
Lwow ie, którem u kom isya zawdzięcza znaczne po
mnożenie sw ych zbiorów malakologieznych. Pam ięć 
zm arłych  uczcili obecni przez powstanie. N astępnie 
pow itał przew odniczący prof. d ra  K reutza, który po 
przeniesieniu się do K rakow a po długiej przerw,e 
od roku 1 8 6 7  przeszedł znowu na listę  członków 
m iejscowych komisy:.

Prof. dr. K reutz zw rócił uw agę —  naw  ązujac 
swe przem ówienie do dyskusyi streszczonej w pro to
kole z ostatniego posiedzenia — na potrzebę zb a 
dania  i.nemicznego i m ikroskopow ego wód studz ien 
nych w okolicach, w któiych pojaw iają się wole ende- 
miezne. P o w o ła ł się przytem  dr. K reutz na b ad a 
nia najnow sze w tym kierunku przeprowadzone w 
Szw ajcaryi, podług których w ekolicach nawiedzo
nych wolem znajduje się w w .dach  pewien gatunek 
bakteryj, n is  pojawiający się w innych okolicach i 
przyw iązany do pew nych tylko formacyj geologi
cznych. W dyskusyi zabierali g ło s , ogrócz dra 
K reutza, dr. Rostafiński, dr. Szajnocha, p. M. R aci
borski i dr. Jaw orow ski. W  spraw ie tej postano
wiono oczekiwać skutków  konkursu  rozpisanego 
przez W ydział lekarski U niw ersytetu  Jag ie li óskieg" 
na zbadanie zależności w ola endem icznego od ze- 
w nąirznyoh w arunków .

P ro f dr. W ierzejski pedał kilka spostrzeżeń z ro 
bionych n a  okazach m uch, pojaw iających się w je 
sieni, z k tórych w ynike, że nie w szystkie owady 
g iną  w  czasie bardzo krótkim  po dojściu do stanu  
doskonałego i zniesieniu jaj. N ie w ydaje się rzeczą 
niem cżeona, że oKaZy takie po przezim ow auiu mogą 
znosić ja ja  pow tórnie W spraw ie tej zab is ra ł głos 
także dr. Jaw orow ski.

Prof. dr. K arliński zaw iadom ił, żs w tutejszern 
obserw atoryum  pojawiają się co roku w m iesiącach 
le tn ich  dw a gatunki m uch w takiej ilsści, że je  ze 
śeiah  zm iatać i niszczyć trzeba. W yjaśnienia w tej 
spraw ie daw ali prof. dr. W ierzeiski i p J . Boelim.

P . M. R aciborski podał w iadom ość, żs w ciągu 
tegorocznych wycieozek znalazł na po łudn iow jch  
stokach góry nazw anej na m apach gsograficznyeh 
zak ładu  wojskowego N iedźw iedziem , w w ysokości 
około 12 0 0  m medrzewie przypom inające pokrojem 
kosodrzew , z gałęziam i dolnsm i czołgającem i się ps 
ziem i, tudzież osobliw ą form ę rośliny L cd u m  p a lu -  
stre  o liściach drobnych a gałęz iaeh  czołgających 
się i ty lko w w ierzchołkach bardso m ało się pod
noszących.

D r. Jaw orow ski op isał odkryty przez siebie w 
studn iach  krakow skich nowy gatunek z rodzaju 
Q uadrulu , w ykazał jego różnice od gat. Q uadrula  
sym m etr ,ca  i zdał spraw ę z do«yrhezasow jcli 
sw ych badań  nad rozwojem tego organizm u.

W reszcie m ów ił p. F . B ieniasz o żw irach dylu- 
w ijalnych w G alicyi wschodniej nad D niestrem  i je
go dopływ am i. Z dokładnych poszukiwań nabrał 
p. B ieniasz p rte so n an ia , że żwiry te nie Bą w ca
łości pochodzenia K arpackiego, ani też lodowcowego, 
jak  czasem przypuszczano. Znaczna ich część jeBt 
utw orzona z m ateryału , który n a l 'ż » ł do warBtw 
kredow yeh, pe ich zniszczeniu i zmyciu przez wodę 
w szedł w skład w arstw  trzeciorzędnych a nareszsie 
w sk ład  dyluw ijum . K arpaekie żw iry znajdują się 
nad D niestrem  od S trych*nieć aż du Korniowa przy
najm niej, niżej aż po Okopy są one pom;ęszane z m iej
scowymi, w reszcie pomiędzy Seredem  a Zbruezom 
leżą tylko żw iry miejscowe. P rzedstaw iw szy wyniki 
sw ych badań  w najogólnieinzvch zarysech, zastrzegł 
sobie p. Bitni»87. dokładne opracow anie tej rzeczy 
na później. Zabierali g łos w tej spraw ie także dr. 
K reu z, d r  Szajnocha i dr. W ierzejski. P . B ieniasz 
daw ał w yjaśniania co do oddzielenia w łaściw ych 
karpack ich  żw rćw  od miejscowych, o których mó 
w ił, tudzież w spraw ie przejścia żwirów ostatnich 
t  Miocenu do dyluw ijum . Dla braku czaru prze
rw ano dyskusyę, up ros;wszy p. B ieniasza o dalsze 
szczegółowe w yjaśnienia na niiitępnem  posiedzeniu.

=  U kazał się pierwszy zeszyt obszernej publi
k ac ji pod ty t Bosnicn und Hercegowina. A utor 
tej książki J  v. A s ,b o  t l i  tow arzyszy ł m inistrow i 
K a l l a y o w i  w jego podróży po okupyw anych pro- 
w incyach i m ia ł sposobność poznać dokładnie wa- 
sunki owych krajów.

P ierw szy z< «zyt zaw iera opis Serajcw a i historyą 
sekty t. zw. B o g u  n i t ó w ,  którzy w ażną rolę ode
g rali w dziejach państw  Słow iańskich na południu od 
D unaju .

Dział ekonomiczny.
Subwencye krajowe dla przemysłu.

Preliminarz budżetu trąjowego na rok przyszły 
wymienia 16 szkół przemysłowych subwencjono
wanych, a 21 utrzymywanych z funduszu krajo
wego. Wydatki krajowe na cele przemysłowe da
dzą się rozdzielić na dwie kut"gorye: na szkoły 
przemysłowo i na bezpośrednie wspieranie ró
żnych gałęzi przemysłu.

Jeżeli porównamy kwoty, udzielone w począ

tku, kiedy Sejm wstąpił na drogę popierania prze
mysłu , z kwotami prebm incwanem i, obaczymy 
olbrzymią różnicę, ale też i pocieszający postęp 
w skutkach W roku 1877 uchwalono 5000 złr. 
na rok przyszły wynosi kwota preliminowana 
przeszło 90 000 złr.

Szczegóły preliminarza tego są następujące:
N a  s z k o ł y  p r z e m y s ł o w e  u z u p e ł n i a 

j ą c e  (wieczorne szkoły dla terminatorów) wy
noszą subwencye: 1) w Brzeżanach 500 złr.; 2) 
w Drohobyczu 1000 złr .; 3) w Jaśle nie preli
minowano nic, gdyż zakład dotychczas nie zu
pełnie zorganizowany; 4) w Jarosławiu 700 złr.; 
5) w Kołomyi 700 złr.; 6) we Lwowie BuO z ł r ; 
7) w Nowym Sączu 700 złr.; 8) w Przemyślu 
600  złr.; 9) w Rzeszowie 800 złr.; 10) w Sta
nisławowie 600  złr.; 11) w Tarnowie 500 złr. 
Ogółem 6 4 0 0  złr., w porównaniu z dotacyą na 
rok 1887 o 900 złr. mniej z powodu, że gmina 
miasta Krakowa oświadczyła, iż szkoły przemy
słowe uzupełniające utrzymywać chce tylko z wła
snych funduszów.

N a  s z k o ł y  f a c h o w e  wynoszą subwencye: 
12) na szkołę koszykarstwa w Jarosławiu 1.190 
złr.; 13) na szkołę koszykarstwa w Jaśle 300 złr.; 
14) na szkołę kołodziejstwa i bednarstwa, w po
łączeniu z kuźnią do kucia wozów w Kamionce 
Strumiłowej 3.280 złr.; 15) na szkolę biegłości 
ręcznej w Sokalu 800 złr.; 16) na szkolę tokar- 
stwa i stolarstwa w Stanisławowie 950 złr.; 17) 
dla warsztatu kołodziejstwa z kuźnią do kucia 
wozów w Toustrm 1820 złr., 18) warsztatu wzo
rowego dla stolarstwa i wyrobu zabawek drewnia
nych w Żywcu 900 złr. Ogółem dla szkół prze
mysłu drzewnego 8 740 złr.

19) Dla szkoły garncarskiej i warsztatu wzoro
wego w Kołomyi 2600 złr.; 20) dla szkoły garn- 
<:*rskiej i warsztatu wzorowego w Porębie 2400 
złr.; 21) dla szkoły garncarskiej i warsztatu wzo
rowego w Toustein 900 złr.—  Ogółem dla szkół 
przemysłu ceramicznego 5.900 złr.

22) Warsztaty wzorowe t k a c k i e :  w Błażo
wej otrzymają 1100 złr.; 28) w Horodence 925 
złr.; 24) w Korczynie 850 złr.; 25j w Kossowie 
960 złr.; 26) w Krośnie 1472 z łr ;  27) w -Łań
cucie 925 złr.; 28) w Willainowicach 775 złr. 
Ogółem dla szkół przemysłu tkackiego 7007 złr.

29) Szkoły koronkarskie i pracownie: w Kań
czudze 1163 złr.; 80) w Muszynie 850 złr.; 81) 
w Zakopanem 2.200 złr. Ogółem dla szkół ko
ronkarskich 4.213 złr.

Subwencya dla szkół rządowych wyrobów 
z drzewa w Zakopanem wynosi 1500 złr.; szko
ły ślusarskiej w Świątnikach górnych 2500 złr.; 
dU krajowej stacyi ceramicznej we Lwowie 2872 
złr. Ogółem dla 8zkół: 1) uzupełniających 6.400 
złr., 2) fachowych 32.232 złr., razem 38.632 złr.

Nadto środki pomocnicze dla szkolnictwa wy
noszą: Dla Muzeum przemysłowego we Lwowie 
i Krakowie 4 000 złr.; stypendya przemysłowe 
6000 złr.; fundusz na wydawnictwa i cele szkol 
ne 2000, razem 12.000 złr. Ogółem na szkolni
ctwo przemysłowe preliminuje Wydział krajowy 
na rok 1888 kwotę 50.632 złr. Prócz tego przy
pada jako druga rata dotacyi funduszu przemy
słowego 80.000 złr. Bezzwrotne zasiłki na cele 
przemysłowe 7.000 złr. Ogółem na bezpośrednie 
popieranie przemysłu j)7JKłQ.-złr.

Trzecim działem w preliminarzu przemysłowym 
•są wydatki na biuro komisyi krajowej dla spraw 
przemysłu domowego i rękodzielniczego w kwo
cie 1.200 złr. i na zakupno dzieł fachowych dla 
biura 500 złr., ogółem 1.700 złr.

Zliczywszy te pozycje, otrzymujemy ogólną 
kwotę na rok 1888 w sumie 90.882 złr.

kartofle bewiem i owies w większej części zupełnie 
skutkiem słoty chybiły. Obywatele ziemscy ekolicy 
sanockiej, zgromadzeni dla wyboru członka Rady 
nadzorczej Towarzystwa ubezpieczeń, wysłali na ręce 
posłów swoich, pp. Eawarda Gniewosza i Leona 
Grotowskiego, następujący telegram: „Dwumiesię
czna słota zniszczyła w większej części ziemiopłody 
w równinie sanockiej, girskę zaś część, gdzie żni
wa niedawno rozpnezęte, pekryły obecnie śniegi, 
Ludaośó zagrożona głodem —  więksi właściciele 
ruiną. Wzywamy pesłów sanockich do podeiesienia 
tej sprawy w Kole i Radzie państwa, celem zarzą
dzenia środków zaradczych*.

Sprawa ta będzie Zapewne poruszoną w Sejmie. 
Zmiany przepisów na targowicy bydła w  Wie

dniu. W przeszłym miesiącu odbyła się konfureneya 
w ministerstwie rolnictwa o rewizji taryfy, obowią
zującej w kasie targowej. Reprezentantom gminy i 
rządu udało się skłonió Bank depozytowy do zna
cznych ustępstw w opłatach. Pod tym względem zni
żono opłatę za sprzedaż * 0’5 na 0'4 od sta ceny 
kupna, a opłatę administracyjną od rzeźników z 1 
na 0.5 od tysąica kwoiy pożyczonej przy terminie 
czternastodniowym. Gmina uzyskała również zna
czne bezpośrednie korzyści bo podwyższenie czyn
szu dzierżawnego i po 5 centów zamiast 4 ed każ
dej sztuki bydła, dostarczonego na targowicę.

Ministerstwo ze swej strony oświadczyło również 
gotowość do zmiany przepisów • sprzedawaniu by
dła przez samych właścicieli lub zastępców w myśl 
żądań gminy.

Postanowienia tej konferencji zostaną wkrótce 
ogłoszone i będą obowiązywać, bo rada gminna na 
posiedzeniu z dnia 28 psździernika potwierdziła 
umowę, zawartą na podstawie owej konferencji 
między pełnomocnikami swyini a bankiem depozy- 

j towym.

wolne ofiary* w podobny sposób zbierał, to nie 
jeden dla uniknięcia prześladowań czynił zadość 
tak uprzejmym odezwom.

Targ cieląt I owiec. Wiedeń, dnia 1 listopada.
Na dzisiejszy targ dostawiono 2411 sztuk cie
ląt, 2187 sztuk świń żywych, 1061 sztuk świń 
zabitych 1119 sztuk owiec zabitych i 237 sztuk 
iagniąt.

Płacono za cielęta zabite po 42 do 56 ct„ za 
wyborowe po 60 ct., za zabite ciężkie po 36 do 48 
ct.; za zabite owoe po 24 do 35 ct. za kilogr. bez 
podatku konsumcyjnego; jagnięta po 4 do 10 złr. 
za parę.

Spostrzeżenia meteorolofgicza«
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 3 listopada.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 735 8mm 735 3 mm 736,0

I Temperatuia 
j w stopniach Celsiusza +  8*8 + 9 M + 1 7 ° ,  8

| Kierunek i moc wiatru 
1 (0 == cisza , 10 burza) N I ENE 1 SE 1

j Wilgotność względna 
j (w odsetkach) 81*/. 8 8 % 6 3 %

i Stan nieba 
; 0 = p o g ; 10 zup. poclim. 1 6 1

im j p j j  i i j j _ x  ...

Ostatnie wiadomości.

Sprawa gorzelniana.
L w ó w ,  3  listopada.

Stała komisya krajowa gorzelniana, wybrana 
w Krakowie na zjaździe walnym właścicieli go
rzelni , zebrała się dnia 3 listopada b. r. po po
łudniu w lokalu galicyjskiego Towarzystwa go
spodarskiego we Lwowie, pod przewodnictwem 
Piotra Grossa i powzięła jednogłośnie następują
cą uchw ałę :

Aczkolwiek dotąd przedłożenie rządowe, ma
jące na celu zmianę pouatku gorzelnianego, nie 
wpłynęło do Izby, — jednakowoż komisya, prze
jęta całą gro,-ą położenia rolnictwa w Galicyi, 
nie mogła nie wypowiedzieć otwarcie, w myśl 
uchwał poprzednich, powziętych na ankiecie kra
kowskiej, swego zdania, że zmiana systemu o- 
bowiązującego przy opodatkowaniu spirytusu od 
roku 1884 byłaby ostateczną ruiną rolnictwa w 
Galicyi, rozmaitemi klęskami srogo nawiedzonego.

W myśl tej uchwały wybrano komisyę ściślej
szą i referenta dla przygotowania materyałów do 
następnego zgromadzenia pełnej k o m is j i , która 
się ma odbyć w dzień przed zebraniem się Sej
mu ; zaś gdyby zaszła nagląca potrzeba zgroma
dzenia, ma być natychmiast zwołane.

Przewidywanie głodu w Sanockiem. Dwumie
sięczna słota spowodowała liczna zniszczenia w zie
miopłodach, eo sprowadzi nietylko dla właścicieli 
Większych posiadłości ogromne straty, ale łatwo być 
może, że i głód dostanie się do chat wieśniaczych,—

Otrzymaliśmy z kilku stron ciekawy dokument 
I urzędowy rosyjskiej propagandy prawosławia w 
Królestwie Polskiem. Są to odrazu w dwóch ję 
zykach drukowane po rosyjsku i po n i  u m i e ć -  
k u odezwy zarządzającego komorą cłową w So
snowicach do obywateli, z żądaniem składek w 
pieniądzach i materyałach na budowę cerkwi 
prawosławnej w tej miejscowości. Podstęp wido
czny i nieuczciwy polega przedswizystkiem na 
tbm, iż w odezwie niemieckiej, pan naczelnik 
komory (niewyraźnie podpisany), żąda ofiar na 
„Eine griechisch-katolische K irche“ i mówi o 
potrzebie kościoła dla wyznawców grecko-katoli- 
ckiego obrządku, jak wiadomo z urzędu prześla
dowanych; —  gdy tymczasem po rosyjsku wyra
źnie wyznaje, iż idzie mu o cerkiew prawosła
wną, nietylko dla potrzeb mieszkańców tego wy
znania, lecz i „dla podtrzymania rządowych ce
lów rusyfikacyj kraju*.

Cała odezwa nie jest właściwie prośbą, lecz 
rozkazem składania „dobrowolnych ofiar* pisze 
w niej bowiem ów urzędowy agitator, iż ofiara
mi temi każdy z ufiarodawców spełni nietylko 
dobroczynny uczynek, lecz „wyrazi równi iż  sto
pień swojego współczucis dla rozporządzeń rządu 
rosyjskiego.*

Prawo zbierania składek w taki sposób nadał 
naczelnikowi komory generał-gubernator warsza
wski, a sankcji swej udzielił również archiman- 
dryta.

Charakterystycznym jeszcze jest szczegół, iż p. 
naczelnik komory zapewnia o gorącem poparciu, 
jakiego w przeciągu czterech lat swojego urzędo- 
dania doznawał we wszelkich swoich przedsię
wzięciach ze strony miejscowego społeczeństwa. 

J Niepodobna się dziwić, jeżeli wszystkie „dobro

Telegram'/ „Nowej Reformy*;
(Prywatne..')

Wiedeń, 4 listopada. W rokowaniach o austrya- 
cko-włoski traktat handlowy, nastąpiła od soboty 
przerwa, z powodu, że delegaci interesowanych 
państw odnieśli się do swej przełożonej władzy, 
prosząc o dalsze inforinacye.

Wiedeń, 4 listopada. Ze strony półurzędowej 
donoszą, ze w kolach węgierskiej deputacyi pa
nuje przekonanie, iż rozprawa nad sprawami za- 
granicznemi iść będzie w bieżącym roku gładko 
zarówno *r komisyi, jakoteż i w plenum i że 
będzie trwała krótko. Opozycja przygotowuje 
swoją drogą rozmaite zapytania, na które mini
ster spraw zagranicznych udzieli wyczerpującej 
odpowiedzi. Słychać także, że br. Juljusz A n  
d r a s s y  weźmie udział w rozprawach nad poli
tyką zagraniczną.

Wiedeń, 4 listopada. Z powodu sprawy karabi
nowej panuje w kołach opozycji węgierskiej de- 
legaiyi rozdrażnienie przeciwko ministrowi woj
ny. Wymieniona opozycya przygotowuje wnioski, 
mające na celu umniejszenie budżetu marynarki. 
Większość węgierskiej del&gacyi chce wprzódy, 
zanim zajmie stanowisko wobec żądań ministra 
wojny, wysłuchać jego wywodów. Głównie cho
dzić będzie o użycie kredytu 52%  milionów, u- 
chwalonych w marcu z. r. Z t e g o  k r e d y t u  
p o z o s t a ł o  22 m i l i o n ó w  n i e u ż y t y c h .

W  austryackiej delegacji będzie także kilka 
interpelacyj, pomiędzy temi w sprawie oszustwa, 
popełnionego przy dostawach wojskowych w Bo- 
śnii.

Warszawa, 4 listopada. W rosyjskich najwyż
szych kołach rządowych panuje największe nie
zadowolenie z powodu „drobnych rezuBatów w 
kierunku propagandy prawosławia pomiędzy nie- 
rosyjskimi Słowanam i". W kołach tych utrwaliło 
się przekonanie, że małoznaezący wynik nie stoi 
w żadnym stosunku do ogromnych wydatków na 
ten cel zrobionych. Dlatego postanowił rząd z a 
m k n ą ć  ź r ó d ł a  p i e n i ę ż n e  d l a  p r o p a 
g a n d y  p r a w o s ł a w n e j .  Natomiast będzie 
prowadził propagandę w innym k ie ru n k u , mia
nowicie popierając zaprowadzenie słowiańskiej 
liturgii u Słowian katolickich. Słychać nawet, że 
rząd rosyjski prowadzi już w tym kierunku ro
kowania z rzymską kuryą. (Ostatnia wiadomość 
wydaje nam się ze wszech miar nieprawdopodo
bną. Przyp. R ed .).

Petersburg, 4 listopada. W  d o m u  a p t e k a r z a  
S c h u p p e  p r z y  E k a t i e r i n e ń s k i m  P r o s 
p e k c i e  w y k r y t o  p r z e d  k i l k o m a  d n i a 
m i  n o w e  g n i a z d o  n i h i l i s t ó w .  Z n a l e 
z i o n o  d y n a m i t o w e  b o m b y  i i n n e  e k s 
p l o d u j ą c e  m a t e r y a ł y  i p r z e d s i ę w z i ę 
t o  k i l k a  u w i ę z i e ń .

Rzym, 4 listopada. Z powodu jubileuszu pa
pieskiego, przybędzie z F ra n c j i  do Rzymu ol
brzymi kondukt pielgrzymów pod wodzą znanego 
generała C h a r e t t e .

Rzym, 4 listopada. Turyńska mowa prezyden 
ta gabinetu O r i s p i e g o  sprawiła w kołach wa 
tykań8kieh jak najgorsze wrażenie. Koła te są 
dzą. że Orispi omawiając „sprawę rzymską", do
tknął papieża osobiście. Na razie cicho zupełnie, 
chociażby w prasie, o jakichkolwiek krokach, dą
żących do pojednania Watykanu Z kwirynałem. 
Jest  to bezpośredni skutek mowy Orispiego.

Konstantynopol, 4 listopada. Polityka Porty 
w obec sprawy bułgarskiej, uległa osta tn iem  
czasy widocznej zmianie. Wpływ rosyjski nie od
działywa na Portę tak silnie, jak dawniej. Zmia
na ta jest wynikiem zmiany polityki niemieckiej 
w obec Bułgaryi. W  tym kierunku wpłynął tu
tejszy ambasador niemiecki wprost na s u ł ta n a , 
przedstawiając m u , że interesy Turcyi najlepiej 
są zawarowane przez potrójne przymierze.

( Z  biura kwesru-twync-iipu-yu. *
Berlin, 4 listopada. Cesarz wstał wczoraj w po 

łudnie i wysłuchał sprawozdania Albedylla, a n a 
stępnie przyjął marszałka nadwornego i księcia 
Wilhelma, który wkrótce uda się do Włoch do 
swego ojca cesarzewicza.

Paryż, 4 listopada. Izba poselska zajmowała 
się wczoraj projektem o konwersyi renty. Przed 
posiedzeniem połączone frakeye prawicy uświad
czyły, że prawica nie chce bynajmniej, by roz
prawa, która powinna nie tracić natury ściśle 
finansowej, zamieniła się w rozbiór kwestyi rzą
dowej.

Izba po rozprawie uchwal.ła konwersję 276 
głosami przeciw 161, odrzuciła 844 głosami prze
ciw 173 poprawkę radykalnego posła Pichona, 
by konwersyę oprzeć na rencie 4 prc.

Podczas rozprawy oświadczył Rouvier, że g a 
binet domaga się uchwalenia wniosku bez wszel
kiej zmiany.

Przed zamknięciem posiedzenia Izba uchwaliła

814 głosami przeciw 288, aby odczytanie spra
wozdania o komisyi śledczej odbyło się corychlej. 
Wyznaczono na to dzień jutrzejszy — sobotę.

Według tego sprawozdania komisya po wysłu
chaniu ministrów, którzy wyrazili gotowość dać 
Izbie wszelkie potrzebne wyjaśnienia, ale oświad
czyli się przeciw wyborowi ankiety, —  uchwaliła 
wszystkiemi glosami przeciw jednemu wytrwać 
przy pierwszem swojem postanowieniu, t. j. przy 
wniosku o wybór parlamentarnej ankiety dla zba
dania nadużyć w ministerstwie wojny i sprawy 
Wilsona.

Sofia, 4 listopada. Z urzędowego źródła za
przeczono wiadomości, iż Stambułów udaje się w 
poufnej misji do Bukaresztu; również zaprzeczo
no pogłosce, jakoby książę Ferdynand zamierzał 
odwiedzić króla rumuńskiego i króla serbskiego. 
Swoboda odpowiadając na zarzuty urzędowych 
dzienników serbskich twierdzi, że radykaliści serb
scy mają względem Bułgaryi raczsj nieprzyjazne, 
jak życzliwe sąsiedzki# uczucia. Artykuł Swobody 
kończy się słowami: „Przedewszystkiem jesteśmy 
Bułgtrami. a dopiero potem Słowianami."
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M n m  te leg ra G ezn c i.
S T a  g l o t d a l e  w  1 0  d  o  ń m l i i  <3 J

0.111. k wal.
dui i 4 listopada 1887.

iłr. | ct.

Zjednoczony dług w papierach 81 70
Zjednoczony dług w srebrze . . . 83 70
Austryacka renta z ł o t a ......................... 111 75
5 %  austryacka renta (marcowa) . . 96 35
Akcye banku austro-węgierskiego 886 —
Akcye kredytowe ............................... 282 30
Londyn .................................................. 125 15
Srebro ........................................................ —

20-to frankówki za sztukę . . . . 9 907 ,
Dukaty austryache . . . 5 93
Banknoty banku niemiec. za 100 m 61 40

Odpowiedzialny Redaktor: 
J a d e k f i j z  I t o  l Ą c z  

Wydawca: p t f ,

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cy i, która też żadnej ocpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

N A DESŁANE

Forębski i Zimler
w Krakowie

( dawniej J ó z e f  R i e d e l )  Rynek 
Magazyn towarów damskich, aparat* kościelne itp. 

Spis towarów na żądanie rozsyłają opłaoony.
1520 8 52

i*m rrr?ł *j

NADESŁANE.

Interesującem jest w dzisiejszym numerze na
szego dziennika ogłoszone oznajmienie szczęścić 
przez Samuela Heckschera senr. w Hamburgu. 
Dom ten zyskał sobie przez szybkie i dyskretne 
wypłacanie, kwot wygranych tu łub w okolicy — 
tak dobre imię, iż każdego uwagę zwracamy na 
jego dzisiejszy inserat.

srgga y g f ł g ; M P w n fTnmniiij^

r o z k ł a d  j a z d y
pociągów osobowych ważny od 20 paź

dziernika 1887.

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lw ow a: Mięsz&ny godz. 5 m. 07 rano —  

pospieszny godz. 6 m. 48 rano —  osobowy godz. 
2 m. 33 popoł. —  kuryerski godz. 0 m. 00 wie
czór —  lokalny z Rzeszowa godz. 8 m. Z0|wiecz.

Z W ieliczki: mięszany godz. 7 minut 35 wie 
czorem.

Z Wiednia: kuryerski godz. 7 m. 25 rano i g. 
8 m. 48 wiecz. —  osobowy godz. 9 m. 46 rano 
i gotlz. 9 m. 50 wiec/ór.

Z Prus: o godz. 5 popoł. osobowy i o godz. 
8 m. 48 wieozór —  kuryerski godz. 9 m. 50 wie
czór.

Z W arszaw y: osobowy godz. 9 m. 46 rano i 
godz. 5 popoł. — kuryerski godz. 7 m. 2& rano.

U w a g a .  Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obliczone podług zegaru peezteń- 
skiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); zas na 
kolei oesarza Ferdynanda według zegam pragskiego 
o 22 minut później od krakowskiego).

płacą żądają
K r a k ó w , d n ia  4/11.

(Bez bieżącego kuponu.)
Ruble papierowe rosyjskie za 100 rubli 110 25 U l 25
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar. 61 20 61 60
20-to fraukówka z ł o t a ...................... 9 SS in _
6% Pożyczka krajowa gaiic. za złr. 100 102 104 -
4V, % Pożyczka krajowa gaiic. „ „ 100 94 50 95 25
5% Obligaoye indemn. gal. z,a złr. 100 k. m. 103 75 105
41/ , % Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 94 75 95 25
5% Obligi komunalne . . . .  1 Emis. 99 75 100 25
4% Listy zastawne Tow. kred. 7,iem 94 75 95 75
4% „ .  11 Ser. 91 25 92 25
4 .  n n » 95 25 96 75
5% „ „ „ - „ . . . 100 75 101 25
6% „ „ Banku hip..................... — — —
5% „ „ z prem. 10% '02 25 103 2p
5 % „ „ zwr. za 40 lat 99 30 99 80
5% „ „ Król, Pol. za rubli 100 99 25 100 -
4% „ likwidac. „ „ „ „ 100 90 5U 92

L w ów , d n ia  3/11.
Giez bieżącego kuponu.)

Akeye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5% List) zast. Tow. krod. ziem. za złr. 100

281 286
10- 60 101 *0

4l/i % .................................................. - 100 90 75 96 75
4% „ n n „ n n n 160 91 - 92 5:
4*/,% Listy zast. Banku kraj. „ „ 100 95 50 96 50
5% Listy zast. Banku bipot. gal. „ „ 100 99 30 100 50
5 % Obhgacye indemn. gaiic. za zł. 100 m. k. 104 - 105 -
4lf,% Obligaoye pożyezki kraj. za złr. 100 93 50 95 -
b*  Oblig. komun. Banku kraj. „ 100 luO — 101 -

W a rsz aw a , d n ia  3/11.
(Be/, bieżącego kuponu.)

listy zastawne z r. 18/59 za ru 
_nsty likwidacyjne . . „ ,

5% Listy zast. Warszawy f Em. „ ,
,5% II

III
IV

100
100
100
100
100

W iedeń , d u ła  3/11.
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
Renta austr .papier, ab le  % za złr. 100

„ „ srebrna „ ,  „ 100
„ „ złota . . . „ „ 100
n „ papier, nowa „ . 100

I uny z r. 1854 na 250 złr. ab 2u % za 100 
„ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100
» - 1860 „ 100 „ „ „ 100
„ ,, 1864 bez % całe „ „ 1 0 0
„ „ 1864 bez % pół „ „ 100

Oblfgaoye korony węgierskiej.
\i% Renta złota na 1000 złr. za złr. 100 
5% „ papierowa . , . „ „ '  100
'5% Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10% esc. 100 
jPożyczka prem. węg. po 100 złr. „ 100

50 „ „ ” 100
.  .  100

płacą żądają

98 65

81 55
82 70 

LU 80 
96 25

129 75 
134 75 
138 
169 0 
109

99 50 
86 6 

112 7 
123
122 50 
122 70

91 30 
99 70 
99 50 
99 ~  
99 -

Obligaoye indemnlzaeyjne.

5% Obi. ind. ab 10% esc. Galicyi za 100 m.k.
„ n 10% Buków. „ 1 0  „ „

5% „ „ „ 7% „ Siedm. „ 100•„ „
5% „ „ „ 7% „ Węgier. „ 100 „ „

Różne inne prżyczkl.

5% Losy Douau-Ragnlir ;  1870 zasztukę|l 
•5% Pożyczka „ z 1878 „ „ 1
3% Serbska poż. pr. po 100 fraD. „ „ 1
0% Losy tureckie pr. 400 „ „ „ 1

81
82

U l
96

130
135
1«8
170
169

99
86

113
D 3
123
123

Listy zastawne.

4*/j% Bank krajowy galicyjski t 
5% „ „ obi. komua.
5% Banku hip. gal. z 10% pr.

„ „ 40-letnie .
% Boden-Credit allgem ost. 
Boden-Credit allg. óst. z pr. 
Galie. Tew. kredyt, zien.sk.

"f0 " n n n
Gal. Tow. kred. ziem. stare 
Banku austro-węgierskiego

% n » „

3 %
4%
41/.
5%
5%
41/*
4% „ n „
4% Banka hip. węg. z premią

złr. 100
, ioo 
„ 100 
„ 100 
„ 100 
„ 100 
■ 100 
„ 100 „ 100 
„ 100 
■ 100 
, 100 . 100

10

płacą żądają płacą żądają

104 40 105 -

Obligaoye pierwszeństwa kolei.

5% Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 100 - 100 40
104 50 — - 5% Ferdynanda północ, na 300 „ „ 100 — - - -------
104 35 1 5 4 '/,%  Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100 le t  - 101 50
i 04 i 5 105 25 5% Koszycko-Bogum. „ 200 „ „ 100 101 10 1»! 70

119 20 
106 - 
30 50 
16 60

119 60 
106 50 
3 ' 90 
17 -

4 1, Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10 % „ 100 
4% Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100 
4% Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 100 
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100

SI 3 
JO 30 

123 50 
99 50

81 60 
91 60 

124 -  
100 -

3% Loinb. (Siidb.) na 500 fr za sztukę 1 142 25 144 -
5% Przem.-Łup. I. Em. na 200 złr. za IOO 99 '.0 99 90
5% Nordosty . . .  „ 300 , „ 100 
0 % Moraw.-Szląsk. C.-A. „ 300 „ „ 100

97 70 98 30

S5 — 95 50

L o s y .

Budap. losv B-uyliks . 5 ■/- >, 8 90 9 20
:oo 25 100 . Kred. dla handlu i przem. na 100 złr. w. a. 178 75 ,79 26
103 5 103 -- K l a r y ................................ „ 40 „ m. k. 47 75 48 75
99 25 99 75 4% Tow. żegl. Dun. ab 10% „ 100 „ w. >. 116 60 117 50

100 75 101 25 K ra k o w s k ie ......................„ 20 , w. a. 19 50 20 20
102 - - 102 50 Ofner (miasta Budy' . . „ 40 „ w. a 48 76 49 75
96 96 20 Czerwonego Krzyża austr. „ 10 „ w. a. 17 8r> 18 16
96 10 96 70 „ „ węgier. „ 5 „ w. a. 13 20 18 60

101 - 101 50 Rudolfa ...........................„ 10 „ w. a. 19 25 19 75
— - — - Stanisławowskie . . . . „ 20 „ w. a. 34 - 34 75

101 >5 101 45 4 '/,%  Tryesteńskie . „ 100 „ m. k. 137 — -------
99 3b 99 76 4% „ . „ 50 „ w. a. 69 75 70 50

104 75 105 -

Ost&t.
d y irid .

5 — 
1 3 - -  
18—  
25-25 
38-60

21—

Akoye baakowe.
A n g lobank .......................... na, 200 złr.
Bankverein Wiener . . „ 100 „
Kredyt, dla handlu i przem. „ 160 „
Kreditbank węg. allgem. „ 200 „
Laenderbank . . . . „ 200 „ 
Austro-węgierikie . . . „ 600 „
U n io n b a n k .......................... „ 100 „
Galie. Bank hipoteozny. „ 2 >0 „

1 0 -
136,

Akoye kolejowe.
Alfóld-Fiama . . . na 200 złr.
Ferdynanda Półnoen. . „
F raneiszu  Juzefa . . „

10 50 Karola Ladwika . . „
13-50 Lwowsko-Czemiow-Jasiy „

E lżb ie ty ..................................
7-94 Koszyeko-Bogumińikie . „
9’50 R u d o lfa ........................... .......
9 94 Siedmiogrodzkie . . . „

25 fr. Staatseisenbahn . . . „
5 fr. Lombardy (Sadbahn) . „

16-25|Żegluga na Dunaju . . „
W a I ■ t  y.

Dukaty pełne ważne . . . .
20-to F r a n k ó w k i ......................
20-to Marków < i ...........................
Pół-lmperyaty roi. pełne ważne
Funty sz te rlin g i...........................
Banknoty w ło ik ie ....................
Ruble papierowe . . . . * »

1050
200
210
200
200
200
200
200
200
200
500

za sztukę

100 (stuk

płacą żąd łją

109 7-5 110 25
91 70 92 10

280 20 2S0 50
286 . . . •286 25
223 50 223 75
834 — 886
211 7S 212

—

179 18>
250 2 5 9 5 -

211 213 25
221 50 222 26

143 143 25
186 25 187 75
176 50 177 CO
221 60 222 ___

85 10 8* 60
345 -- 347 —

5 93 5 95
9 90 9 91

12 27 12 29
10 23 10 25
12 4S 12 54
49 49 10

l i i — 111 25
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Podziękowanie.
Wieleb. ks. rektorowi Słotwińskiemu 

ks. Pijarom za zupełnie bezinteresowne 
udzielenie nam ślubu w swoim kościele 
w dniu 23 października, tudzież panu 
Wal. Decowi, dyrektorowi chóru „Soko
ła", 1 tym P anom , którzy pięknym  a 
izew nym  śpiewem  szczerze przyczynili 
się ao uświetnienia naszej ślubnej cere
monii, składają najserdeczniejsze pedzię  
kowanie 1955 1

F e lits  i tfa ry a  z Filipczaków Stępniowscy.

Kraków, 5 Listopada 1887.

K a m ie n ic a
w bardzo dobrym stanie w Krakowie, przyno
sząca 7 % netto, jest do  sp rz e d a n ia  lnb 
zam ian y  n a  w io sk ę  blisko kolei położoną.

Wyjaśnienia pod lit. 8 .  8 .  poste restante 
R opczyce . 1956 1 2

U a m  zaszczyt donieść Szanownym Paniom Go- 
” * spodyniom, że w h an d ln  w ik tu a łów , 
egzystującym od lat 26, F ra n c is z k a  W ó j
c ick iego , p rzy  u licy  6w. Tom asza ,
N r .  8 ,  jest wielki zapas

kapusty beczkowej
czysto przyrządzonej, w smakn winnym, zdatnej 
na sałaty lnb do gotowania, tamże jest również

B a r s z c z  b u r a c z a n y  i żytni
przewyższający dobrocią i smakiem wszystkie 
inne, Jitr po 5 ct. i po 1 ct.

Mając iowar dobry i tani polecam się łaska
wym względom Szanownych Pań w nadziei, że 
polecą swym sługom kupowanie n mnie.

Kapustę sprzedaję tak ie  całemi beczkami po 
12 złr. 1954 1 3

A n n a  W ójc icka.

inb jek l
z hand lu  ga lan tery jnego , bie
g ły  w ekspedycyi, znajdzie umieszczenie 

w handlu 1957 1 2|
Pcręoski & Zimler, Kraków.

3 iie  m a  w ię c e j  hólu z ę b ó w
kto nżywa sławnej w śwnoie, prawdziwej c. k. dostawcy dworów

Anaterynowej
w o d y  do m t

lepszej od wszelkich innych podobnych przetworów, jako środek zapobiegający bó
lowi zębów, nst ^  szy i, z równocześnem zaś użyciom

Dra Poppa proszku lob pisty na zęby
utrzymuje się ciągi) zdrowe i piękne zęby.

Dra Poppa kit do zęhów ^Ĵ rLSek d0 ŵ iania *i»d™- 
Dra Poppa mydło ziołowe na wyrzuty skórna wszelkiego rodzaju, szcze

nię dobre do kąpieli.
Cena: Woda anatorynowa 50 cent., 1 złr. i złr. 1-40; Anaterynowa pasta do zębów w pu

szkach złr. 122 ;  aromat, pasta 35 c t . ; proszek do zębów w pudełkach 63 et., Kit 
do zębów w pudełkach 1 złr.; Mydło ziołowe 30 centów.
W  Ostrzega się przed kupnem fałszywej anatherynowej wody, która według roz

bioru chemicznego najozęściej zdrowiu szkodliwe składniki zawiera. 1952 1 52
t łłó w n y  s k ła d :  W ie n , I., B o gu ergasse , S.

Do naD ycia: W K R A K O W IE: pp. Redyk apt. „pod barank iem 0, F. Sobierąjski apt. „pod 
słońcem 0, A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. W iszniew ski apt., E. Radler apt., J . T rauczyński apt. 
„pod K or»ną°, E. S to-kraar apt., W ilczyński apt., F. G ralew ski apt. „pod tygrysem 0, P. Krokiewicz 
apt., W . Fenz, F . A. G rigar, B racia Bilcwsey. J .  Zapiatalski, Porębsk i i Z im ler, Ed. K rau tler skład 
m ateryałów  apt.; w P o d g ó r z u  S kakalsk i apt.; we L W O W IE : pp. Mikolasz apt., Z. R ucker, J . 
Piepes apt., J .  Beiser apt., C. Krzyżanowski apt., J . W iew iórski apt., A. Sklepiński apt.; w W i e -  J  

l i c z c e  B. Miezyński apt., w K r z e s z o w i c a c h  E. Rybacki apt.; w  N i e p o ł o m i c a c h  J .  Tichy i 
apt.; w D o b c z y c a c h  J .  B iliński apt.; w S k a w i n i e  K. Mayer apt.; w M y ś l e n i c a c h  W ł. Gu- 
m iński apt.; w W a d o w i c a c h  S. K urow ski apt.; w B o c h n i  G atty apt.; w T a r n o w i e  II. W ie- ' 
rzycH  i Pion, E. liank  apt.., A. Tenczyn apt., Ł. Chodacki apt.. Scherfl kup.; w S a n o k u  J .  Mać- 
kicwicz gal., J .  Zarewicz apt.; w B i a ł y  K eler i J .  K elassa apt.; w S u c h y  K. Czerniecki apt.;
w K e n t a c h  E. Sokalski aptek.; w Z a t o r z e  W innicki apt.; w N o w y m  S ą c z u  F ilipek  apt. i J .
H erdliczka aptek.; w Ż y w c u  K. Ł azarski apt. i R. Jakubow ski apt.; w G r y b o w i e  K. Tulszycki 
apt.; v D ę b i c y  H. Z auderer apt.; w P i l z n i e  Z. Czajka apt.; w B ł a ż o w i e  A. Brześ apt.; w  J  a- 
ś l e  A. Palch apt.; w  K r o ś n i  , -V. P ik  apt.; w S o k o r o w i e  A. Dauczek apt.; w  L e ż a j s k u  E . 
D enker apt.; w Z o l y n i  W . Podgórski apt.; w D u k l i  S. F ieber apt.; w J a r o s ł a w i u  S. Rohm 
apt.; w  B - z e s k u  lanoszek aptek.; w  R z e s z o w i e  J . Schaittcr i Sp., Ś. B. Zacbarski, A. K arpiński 
apt., A K alinow ski apt.; w  B u s k u  M. Z ahradnik  apt.; w  W i ś n i c z u  M. Markiewicz apt.; w  N o
w y m  T a r g u  K. L aur i Kwieciński apt.; w R o p c z y c a c h  M. Zym irski apt.; w C h r z a n o w i e  
K,  Sporysz apt.; w  G o r l i c a c h  p. Regaw ski apt.; tudzież wszyscy aptekarze, handle perfumeryj 
i galanteryjne ebwedu Krakowskiego, Galicyi i Bukowiny.

p p u a i

I I I  M iu . F in . 
j g j  W i e d e ń ^ N r .

l )c p . H a n d ln  i P rz e m y ś lu  St. F c te rsb . N r. 1360. 
4033. B u d a  P eszt  N r. 1528.

Najlepsza metoda
do nauczenia się ję zyk a  nie 
m ieckiego w  3 miesiącach bez 
nauczyc ie la ,  przez P lt . Xkenss->
nera. Cena kursu niższego 80 cent., 

kursu wyższego 2 złr. 60 ct. w. a. 
Nabywcy obydwóch kursów razem mogą ko

rzystać z Niespodzianki, gdyż w niektórych egzem
plarzach znajdują się kupony, dające prawo do 
otrzy mania różnych dzieł cennych , jako podar
ki bezpłatne.

M etoda  ję z y k a  an g ie lsk iego  kosz
tuje 90 centów.

Skład główny w księgami G. Gebethnera 
Sp., tudzież J. K. Zupańskiego i K. J. Heumana 
w Krakowie, n Seyfartha i Czajkowskiego we 
Lwowie. 1555 5 6

s Broszurka w języku Gwarancya długole-
« polskim i ruskim wysy- 0 tnia, polegająca na do-
£ ła się bezpłatnie. śwjadczeniach.ca

*

>i
Eca&_03

.2a?

„ E X S I ® C  A T O M 44
osusza wilgoć w starych dom ach, zabezpiecza nowe od te jże . niszczy  
gizybek drzewny, zabezpiecza od gnicia wszysiko co z drzowr. Dosinfek- 
tuje stajn ią  obory i t. p ., zapobiega zarazie na b yd ło , zsstępuie olejną 

farbę w wszelkich kolorach i tańszy od tejże o 50 procent-
Inżynier-technolog G u s ta w  K i t t e r .

1944 33 o W a rsza w a , K r ó le w s k a , 39.

©ca-1
SP
3

coN
SP
ś
SP

l l i j  Reprezentant na Galicyę: Zygmunt Wasilkowski, ul. Batorego, 8. l i i  
l l U -------------------- I- -  - I  I .1

Fabryczn y  sk ład

B i e l i z n y
t r y k o t o w e j  w e d ł u g  s y s t e mu

prof. J aegera
f h i i l l i i  P o r ę b s k i  i  Z im le r
K ra k ó w , R y n e k  g łów ny , 8.
Kupujący otrzymają dukładne wyjaśnie

nie , jak prać należy bieliznę trykotową, 
aby uniknąć kurczenia się i celem utizy- 
mauia tejże w należytej elastyczności, 
zwłaszcza konzule trykotowe, które jako 
zwykła kzszule się używają. Bielizna Jae- 
gerowska przy obecnej i zimowej tempe
raturze osobom słabowitym , skłonnym 
dc przeziębienia, oraz cierpiącym na reu
matyzm jest niezbędną i przez najwyż
sze władze sanitarne jak najlepiej zale
caną. 1887 2 6

T. SIDOLEGO
Dziś w sobotę 4  listopada 

W ie lk ie  P rzedstaw ien ie
na zakończenie po raz ostatni 

wielka pantomina
Kopol uszelt

wykonana przez 80 dzieci.
W  niedzielę dnia 6 listopada b. r. 

nieodwołalnie pożegnalne

2 ostatnie Przedstawienia
o godz. 4 popołudniu i o 7 1/* wieczór, 

Kasa otwarta cały dzień.
Z wysokiem poważaniem 

1640 39 0 T h . S id o l i ,  dyrektor.

Lokal sklepowy
Rynek gł., linia A - B ,

każdego czasu 
d o  w y n a jęo la . 

Bliższa wiadomość u M. Beyera i Sp., 
Sukiennice, Nr. 12, 13, 14 1939 3 s

Stare koronki brabanckie,
staroSwiec. sn in ie  tiulow e i  a u l i f c j a m l  ito:

d «  d. 15 lis to p a d a  b . r.
są do naiyci* 1940 3 3 

w składzie płócien krajswyeh i bielizny
IC . K u l O E y k o t ® s k l e j  ,
w Krakowi#, ul. Sławkowska. hotel Saski.

Główna wygrana 
ewent. 

500 .00 0  marek.

W ygran e
poręcza 

p a «  h t w o.

muje

Ogłoszenie
s z c z ę ś c i a

Z a p r o s z e n i e  d o  u d z i a ł u  
w wygranycłi

n a  w ie lk ie j lo tery ł p rzez  państw o H a m b u rg  po ręczonej ,
n» której

m i l i o n ó w  m n ^ e k
z pewnością wyyranemi być muszą.

Wygrane te] bogatej loteryi pieniężnej któia według planu ty k o  93.000 lo-iów ol.ej- 
są następujące, a mianowicie :

N a jw ię k sza  w ygran a  jest w pomyślnym wypadku 500.000 m arek .
Jfł» wygranych po 10.600 nj.in-k.
5 6  wygranych po

Premia 
1 wygrana 
S  wygrane 
1 wygrana
1 wygrana
2  wygrane 
1 wygrana 
1 wygrana 
1 wygrana 
1 wygrana 
5 wygranych

300.000  marek.
200.000  

po 160.000
80.OSO
70.000 

po 60.000
55.000
50.000
40.000 
KO 0 0 6
15.000po

IO 0  wy granych 
258 wygranych 
512 wygranych 
739 wygranych 
149 wygranych

po
po 
po 
po

po 300,

5000 
3000 
2000 
1000 

500 
200, li O 111.

28.800 wygranych po 145 mrk., 7000 
wygranych f o  124. 100, 04 m., 7 iSO  

wygranych 00 07. 40, 20 marek, 
razem -36.500 wygrany/h. 

które w przeciągu niewielu miesięcy w 7 oddziałach z pew n ośc ią  wyciąguięte będą.
Główna wygrana lej klasy wynosi 50 000 marek, w dej klasie podnosi się na 55.000

marek, w Jej na 60.000 m., w 4ej na 70.000 in., w 5#j na 80.000 iii.; w 6>j na 100000 m,,
w 7ej na 200.000 m., a z premią wynoszącą 300 000 marek ewentualnie na 500 000 marek.

Na p ierw sze  c iągn ien ie , oznaczone n rzędow n ie  kssztuje
los oryginalny tylko 6 marek, albo 3  złr. 60 cent. w. a.

połowa losu oryginalnego tylko 3  m ark i, albo I złr. 80 cent. w. a.
ćw iartka losu oryginalnego tylko I1/* marki, albo 90 cent. w. a.

te lo sy  o ry g in a ln e  p rzez  państw o  poręczone (nie zakazane promesy) z do
łączeniem o ry g iu a ln ego  p ian a , z herbem państwa po frankowanem nadesłaniu na- 
leiytości lub za zaliczką poczt., nuwet do najdalszych okolic przezemnie rozsyłane będą.

Kiźdemu z biorących udział zaraz po odbytem ciągnieniu przesyłam urzędową listę 
ciągnień nawet bez zażądania.

Plan z herbem państwa, w którym wkładki i podział wygranych na 7 klas jest uwi
doczniany, przesyłam naprzód darmo.

W y p ła tą  1 p rzesy łką  w ygranych  pieniędzy
zajmuję się sam wprost do interesowanych punktualnie i pad ścisłą dyskrecyą.

gdT * Każdy obstalunek uskutecznić można przekazem pocztowym h b  listem rekomend.
Upraszam zatem wszelkie zlecenia z powodu wkrótce mającego nastąpić ciągnienia 

najdalej do 25 lis to p ad a  I». r. '  z zaufaniem przesyłać pod adresem :
S a m u e l  H e o l t a o ł i e r s e n r . ,

Banąuier und Wechsel-Comptoir in 8AMBURG. 1847 1

f .
krawiec cywilny i wojskowy

Kraków, ul. św. Anny, l. 5, 
poleca bogato zaopatrzony s « “ i wszel
kiego rodzaju uniformów, jakotei wszelkie 
artykuły dla o. k. eficerów, urzędników

wojskowych i cywilnych. ___
W  Ceny u m ia rk o w an e .

1907 8 20

ST

FABRYCZNY SKŁAD *ASTV WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK.

M D K Z 1 J  S C H U I i T Z
w  K ra k o w ie  R y n e k  N r . 32.

SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków i Korali szkiannych,

Guzików, Jedwabiu, N ici, Baw ełny i innych potrzeb do szycia i haftu.

Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre
wnianych i szkiannych,

Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.
PRZYBORY DO ROBIEOTA KW IATÓW .

Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki
w najlepszych gMunkaeh.

Ig ły , Nożyczki, Scyzoryki, Noże  1 B rzy tw y  angie lsk ie ,
Papiery i Płótno introligatorskie,

WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i  R Y S U N K O W E .
Złoto do robót pozłotniczych, farby i lakiery. 1279 203 300 

jjBF" Zamiejscowe wbstaiunki natycnmiast załatwia.

H a n d e l za łożon y  1774 r o i  n.

RuB R O T fnA tlt; &FFECTEUR
Ten Syrup czyszczący i wzmacniający o smaku przyjemnym, składzie czysto-roślin

nym, został aznany w r. 1778 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, jako toż de
kretem z r. XIII. Leczy wszelkie ehoroby, pochodzące z nieczystości krw i: g k r nfulozę, 
wypryisk (ecrema), łu szczyce  (psoriasis), pryszcze (herpes), lisza j (liehen), 
Im petigo, dnę  1 go&ciec. Z powodu swych własności rozwalniających, ułatwiających 
trawienie i wydzielanie moczu i peta , pobudza czynności edżyweze , wzmacnia trawienie i 
wydala pierwiastki ehorebetwórcze, rtak lady, j ik i pasożyty. 1543 9 O
W  F a ry ż n  u aptekarza J. FERRE, 102, B"e Riehelieu, i nast. fiOYYEAU-LAFFEGTEUR.

TRAMWAY KRAKOWSKI.
O d d n i a  3 0  J f a ź d z i e r n i k a  1 8 8 7

r .  zaprowadza Zarząd kolei konuej dla dogodności 
P. T. Publiczności k u p o n y  a b o n a m e n t o w e
ze znacznym opustem cen dotychczasowych.

Kupony abonamentowe są w praktyczny spo
sób urządzone a odłączenie pojedynczych kuponów 
bez trudności uskutecznić można.

Jako zasadę przyjmuje się dla każdego kupo
nu abonamentowego jednostkę ceny dotychczasowe
go przejazdu jednej sekcyi, ij. d l a  I  k l a s y  4  
c e n t y  a  d l a  I I  k l a s y  3  c e n t y .  Kupony 
abonamentowe oddaje się zamiast gotówki kondu

k torow i, który zani e doręcza gościowi bilet jazdy.
Ile sekcyj gość przejechać sobie życzy, tyle 

kuponów abonamentowych wręcza konduktorowi.
Cena kuponów abonamentowych wynosi:

U la  I  k lasę : za 3 6  sztuk 1  złr. —  ct. w. a.
— 13 sztuk 

Bi a I I  k la sę : — 3 5  sztuk
—  3 8  sztuk
— 31 sztuk
— 1 4  sztuk
— 0 7  sztuk

Od dnia 21 października 1887 r. dostać ino- 
zna kupony abonamentowe tego rodzaju, w han
dlach pp. J. K. Hossa w Rynku głównym naprze
ciw kościoła św. Wojciecha i O h . L. Steinberga 
na Kazimierzu, ulica Krakowska 1. 2 b , tudzież 
w zakładzie kolei konnej, ulica Guzowa J. 
k o i i t r o l o u ó w  na linii tramwajowej.

Kraków w październiku 1887 r.

_  — 5 0 -----------

1  —  — -------------
- -  — 8 0 --------
—  —  6 © -------------
— — 4 0 --------
— — 3 0 -------

i u

Dyrekcya.

TRAMWAY KRAKOWSKI.
Czyniąc zadość życzeniom Publiczności zapro 

wadza Zarząd kolei konnej od 1 listopada 188/ r 
abonament miesięczny na karty jazdy dla uczące 
się młodzieży obojga płci, szkół średnich, wydzia
łowych i ludowych tak publicznych, jak i pry 
watnych.

Karty abonamentowe upoważniają dwa razy n; 
dzień do jazdy tam i napowrót w. godzinach przed < 
i po szkolnych, zaś w niedzielę tylko tam i napo 
wrót do godziny I I  przed południem. _ 1

Karty winny być zawsze okazane przy wsia
daniu w celu zaznaczenia daty przez konduktora 
i są ważne tylko d la  osoby na .karcie wy
m ienionej.

Kupon dnia,  w którym jazda się n ie  odbywa, 
przepada.

Cena karty miesięcznej dla ucznia wynosi:

Na I klasę 80 centów, zaś 
na II klasę 60 centów od osoby.
K dniem niniejszego ogłoszenia na- ] 

być można karty  abonamentowe w 
Zarządzie zakładu tram w ajow ego  u- 
lica  Gazowa 1. 4 , od godziny 11 do 1 
przed południem  i od 4  do 6  po po-, 
łndniu.

Po3iad3jący kartę winien postarać się u Dy- 
rekcyi zakładu naukowego, do którego uczęszcza, 
o zaopatrzenie tej karty w pieczęć urzędową, bez 

karta nic byłaby ważną. 1903 2 3
Kraków w październiku 1887 r.

D y r e Ł c y a i .

P A l ■rohńlA# najdotklinBiy nawet uiinio- 
Sj UI fcy llU W  r/ja uatychmiait A lgo fon  

[ 2 apteki Henryka Blumenfelda we Lwowi-. — 
Cena 35 centów. 1818 16

m roit iA !  
P ó ł  m i l i o n a
jest w najkrótszym czasie i tylko z ma
łą wkładką w tiajnowzzcm przez państwo 
Hamburg poręczonem wiolkiem mlllono- 

wem lesowania do wygrania 
Loterya ta zawiera 93.000 losów, /. 

których 46.500 wygranych, zatom pnio
wa losów wygrać unisi, pomiędzy ktoremi 
znajdum się główna w szczęśliwym razie

500.000 marek w złocie
szczegółowo:

T i t l
skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych

w Bernie (Morawa) Grosser Platz, Nr. 19,
poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jako też sukna I 
na cale w ypraw y i kostium y libferyju© tak d la  służby  
p ań stw a ,  jako też d la  urzędów lasowych, straży ogniw. 

irycJi i t. d. — Wzory bezpłatni*. 
ijS T  Z a ł o ż o n y  - w  r o k u  1 8 4 2 .  '•$  j  131* 28 40

c * :

1 Premia 300 900 i iiirek
1 wygrana 200 000 71

2 wygrane po 100.000
1 wygrana 80.000 M
1 wygrana 70000 ,,
omi wygrane po 60.000 „
1 wygraiuSwi 55.000
1 W  V 50 000
1 wygraua

wU ■ VU
40.000 «

1 wygrana 30.000 n

5 wygranycii 15000 »

26 wygranych po 10.000
56 wygranych po 5000

106 wygranych po 3.000
256 wygranych po 2.000 „
512 wygranych 1' • 1.000 i i

739 wygranych po 500 i i

2S.S00 wygranych po 145 t i

15.98!) wygranych po 300 u

200, 150, 124, 100 etc. ete. 
Wygrane w ogólnej kwocie:

9 milionów 212.050 marek
w złocie wylosowane będą w 7 po sobie 
następujących cięgnieniacb, na które ko
sztują:
I caty oryg. los I kl. 6 mrk albozł. 3 60.
I połowa or. los I kl. 3 mrk. albo zł. I 75.
I ćwiart. or. los I kl. 1*50 m. albo cnł. 90.

Prawdopodobnie zapas oryginalnych lo
sów zostanie szybko rozchwytauy, upra
szam dlatego o łaskawe zlecenia wraz z 
kwota jak najspieszniej, najpóźniej jednak 
J p f do 15 listo p u d a  1887 ~ W i  

Wszystkie zlecenia będ] według zwy
czaju z największą starannością załatwia
ne. Każdy ubstalowujący otrzyma, prócz 
orygih. losu państwowego, także plan lo
sowania, zaś po ciągnieniu urzędową listę 
wygranych. Wypłata wygranych następuje 
natychmiast przez znane od dawna biuro 
loteryjne i bankowe. 1867 3 3

A . O s ia k o w s k i,  
HAMBURG, Walentinskamp. 84/86.

Premiowane na wystawach powszechnyoh: 
w L o n d y n ie  l»oa, w P a ry żu  IS67, w W iudnin  i s n ,  w P a ry ż u  IW7S-

J ^ o r te p ia i iy  n a  r a t y
ula Wiednia i prowincyi,

kom-.crtow e , sa lonow e, k ró tk ie , oraz p ia n iu a  z fabryki głośnej m  świecie firmy 
!>;portowci Gottfr. Cramer, Wilb. Mayer w Wiedniu, od 380 zlr., 400, 450 5 <•> 550, 600 do 

6o0 złr. Fortepiany z innych fabryk od '■1 złr. do 350 złr. Pianina od '•' złr. do 600 złr.

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
Wicu, VII, Burggassl 71. 1839 3 o

r
Premiowane na Wystawie przyrodniezo-lekarskiej w Krakowie 1881 r. wina lecznicze.

M A J L A G ł A  
x f o s f o r a n e m  w a p n i o w y m  g

Wino 10 
Z nadawy-

wyrobu ^

aptekarza Henryka Blumanfelda we Lwowie.
oprowadza do organizmu materyę potrzebną dla utworzenia koś.: i zębów., 
:,ajnym skutkiem działa prze uw wycieńczeniu kości, szkrofułom, chon 

angielskiej i tuberkałoin, posila i odtwarza cały organizm.
Główny skład w aptece pod „złotym słoniem0 1822 2 O i

H e n r y k a  B l u m e n i e l d a  w e L w o w i e .
Cena butelki I złr. 50  ct., podwójnej 2 złr. 50 cent.

Skład dla Krakowa w aptece W go L .  S t o c k m a r a , ulica Grodzka.
Broszurki o winach lecznie:ycb, oraz wykaz świadectw o skuteczności tychże wy- 

na żądanie bezpłatnie apteka pod „złotym słoniem0 H. Blumenfelda we Lwowie, i

incasiant
z dobremi św iadectw am i, będzie przy
jęty w generalnej agencyi The Singer 
Manufacturirg Compagny, New York , 
G. Neidlinger w Krakowie, ulica F lo- 

ryań8ka, N il 34. 1927 3 3
Kaucya wymagana.

A p te k a rz a  I I .  H c h o l i n u f G a  
|w  F lcn sb n rg u

p l a s t e r
n a  w sz e lk ie  p o s t r z a 
ły  w  k o ś c ia c h ,  p o le 
c a n y  p rz e z  le k a rz y , 

i s k u tk u je  sz y b k o  i 
I n ie c h y b n ie  p rz y  
t w s z e lk ic h  p o s trz a -  
" łnc li rr k o ś r la r l iTc l r r -  

p le n ia c h  k rzyżow ych 
w  o g ó lo  p rzy  bole* 

K .-Jftch reu m a ty c z n y c h  1 rw a n iu  w 
j r z ło  u ii ac h .

l>oxa 30 cent, w. a.
E k s p e d y c y i  r y c z a ł to w a

vr apleee M a k i a  F a n t y  
w P ra d a e  e z e sk ló j.

(a p te k a  pod  Je d n o ro żce m ).
j D t  nabyo la  w apłakaoh.

W Brodach w aptece Ad. Lateinera. 
131 24 26

O puścił prasę

V  o l a p t i k
C z ę ś ć  II.

Ćwiczenia polsko-volapiik i volapuko- 
polskie 1919 4 12

C z e s ł a w a  C z y ń s k ie g o .  
C e n a  2 C  o e n t ó w .

Do  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

Nie potrzeba golarza!
^  Przyrząd szybkiego i bezpiecznego golenia.

Po długiem f.ichowem badaniu udało mi się wreszcie sporządzić przy - 
rząd  szybk iego  i bezp ieczuego  go len ia  (żaden hjbel do go
lenia), z którego poD>oeą kaidy iieumi*jąey się golić, bez zac ięc ia  
się m oże sam  sob ie  ogo lić  najgęstszą brodę w jednej minucie 

lepiej, niż każdy golarz, szybko, dobrze i bezpiecznie. 1774 4 5 
Cena sztuki z opisem użycia 1 z łr  ńO  ent. — Rozsyłki za zaliczką. 
M II iO £ A J  H IR N R A Ł ,  frizyer, W icu , I , bchottenbastel, 4. 

Świadectwo. Szanowny Panie i Ponieważ joden z moich przyjaciół 
zwrócił mi uwagę na szczęśliwy wynalazek pańskiego przyrządu de golenia, przeto upraszam pana
0 przysłanie mi jednej sztuki z opisem użycia za zaliczką pocztową.

J an  W a g a r ,  proboszcz w Walla, 27 lipca 1887 r.
Świadectwo. P. Mikołaj Hirnbal w Wiedniu. Otrzymałem dzi»iaj pańską brzytwę ochronną

1 dokonana próba wypadła zadawainiająco. — Proszę e bezzwło.-zne nadesłanie 1 rzemienia do 
ostrzenia, 1 pędzel i 3 sztuki mydła do folenia za zaliczką.

Boruo, 13 sierpL a 1887 r. Edward Rott, Cdtoffest 25 batalionu strzelców.

♦
%
f i

J A M  I H N A T O W I C Z
poleca;

Znakorr ite Czcrnidło glicerynowe pachnące
do wszelkiego rodzaju obuwia, daje świetny i trwały połysk i konserwuje skórę, 

pudełko 5, 10, 20, 50 eentów i 1 złr.

Smarowidło litewskie
do obuwia i skór, miękezy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trw ałą, pudełko 10,

20, 50 centów i 1 złr

Atrament czarny kantpeszowy
nic pleśnieje, nic osadza si*, piór nic psuje, j*st zawrz- ezaruy i pły»ny i rupełnio 

nie^zkodbwy, flrszeczka po 10, 15, 2 ',  30 i 50 centów.

F a r b y  flo s te m p li
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 centów.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy

dla

fiajz*czka 30 centów.

K r o e k m a l  b ry la n to w y
n a d a n i a  k o h r e r z y k o m  ś w i e t n e j  h i G o ś c i  i s z t y w n o ś c i 12 centów.

Nabyć można we własnych sklepach : we Lwowie ulica Koper
nika, 1.3, Hotel Europejski, ul. Halicka róg Wałowej, w  K r a k o w i e  
Sukiennice, 1. 20, w Czernin wcach Rynek 1. 2 215 41 o

!
i
♦

L drukarni Związkowej w Krakowie Odpowiedzią ny rządca drukarni A. Szyjrwski.


